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z narodem wietnamskim
❖  Apel do światowe] opinii publiczne]
❖  Odezwa do narodu chińskiego

H E L S IN K I PA P. W czora j zakończyła się w  H e ls inkach nad- poko ju  na ca łym  św iecie — 
zw ycza jna m iędzynarodow a kon fe renc ja  so lidarności z narodem  g łosi odezwa — zw racam y się 
w ie tnam sk im . W  trzyd n io w ych  obradach uczestn iczyło przeszło doń z apelem o pow strzym anie 
400 p rzedstaw ic ie li społeczeństw ponad 100 k ra jó w  św ia ta . N a rę k i agresora — zażądanie od 
zakończenie obrad uczestnicy tego m iędzynarodow ego fo ru m  k ie ro w n ic tw a  chińskiego osta- 
p rz y ję li apel do św ia to w e j o p in ii społecznej na rzecz ro zw in ię - tocznego zaprzestania te j agre 
eia ruchu  so lidarności z W ie tnam em , odezwę do narodu c h iń ­
skiego, a także inne dokum en ty.

JA K O  przedstaw icie le  poko - bezzwłocznego i ostatecznego 
jo w ych  społeczeństw, ludz ie  o zaprzestania ag res ji oraz bez- 
różnych poglądach i przekona- w arunkow ego w yco fan ia  wszy- 
n iach, zebrani na m iędzynaro - s tk ich  ch ińsk ich  w o jsk  z W ie t- 
dow ej k o n fe re n c ji so lidarności nam u, ścisłego poszanowania 
z narodem  w ie tnam sk im  — je g o  suw erenności i in te g ra l-  
g łosi apel — w zyw am y w szy- ności te ry to r ia ln e j na ró w n i z 
s tk ie  s iły  poko jow e do ro zw i- każdym  in n ym  państw em  na 
n ięc ia  jeszcze potężniejszego św iecie. N ie w o lno dopuścić do
ruchu  m iędzynarodow e j so lidar 
ności z W ietnam em  w celu 
zmuszenia w ładz  ch ińsk ich  do

RFN obawia się
nowych akcji

terrorystycznych
N A  drogach i ulicach m iast Re­

p u b lik i F ed era ln e j p o ja w iły  się 
znow u uzbrojone patro le  po lic ji, 
k tó re  spraw dzają  szczegółowo do­
k u m e n ty  k iero w có w , zag lądają do 
bagażn ików , i k o n tro lu ją  n um ery  
re je s tra c y jn e  samochodów. W  Bonn 
przed gm acham i i u rzęd am i pań­
s tw o w ym i p o ja w iły  się znow u w o­
zy  pancerne, a wszyscy w chodzą­
cy do gm achu Bundestagu albo  
pragnący coś za ła tw ić  w  obiektach  
rządow ych  są dokładn ie leg itym o ­
w a n i przez uzbro jonych  fu n k c jo ­
n ariuszy  w ładz bezpieczeństwa  
u branych  po cyw ilnem u.

Zaostrzone ś rodki bezpieczeństwa  
zastosowano z powodu b liże j nie  
sprecyzow anych podejrzeń  i obaw  
przed  now ym  zam achem  terrorys­
ty c zn y m  ,.na w ie lk ą  skalę” , ja k i 
m a ją  rzekom o przygotow yw ać od 
pewnego czasu pozostający nadal 
n a  wolności członkow ie  ekstrem is­
tycznych  ugrupow ań.

Chociaż zarów no Federa ln y  
U rząd  K ry m in a ln y  w  W iesbaden, 
ja k  i bońskie M in is terstw o  S praw  
W e w n ętrzn ych  (k tó re m u  ten  urząd  
podlega) nie są w  stanie sprecy­
zować ew entualnego celu dom nie­
m a n e j a k c ji, w  prasie p o ja w iły  się 
in fo rm a c je , z k tó rych  m ożna b y ło ­
b y w yciągnąć w niosek, że należy  
się liczyć  bądź to z k o le jn y m  za­
m achem  na Jedną z czołowych  
osobistości życia politycznego czy 
gospodarczego, bądź też z próbą  
dużego sabotażu gospodarczego.

rozszerzenia agres ji ch iń sk ie j 
na Lao tańską R epub likę  L ud o ­
w o-D em okratyczną i inne k ra ­
je  tego regionu.

W  odezwie stw ie rdza się, że 
agresja ch ińska „ je s t sprzecz- 

K a rtą  N Z  i w szys tk im i 
no rm am i p raw a m iędzynarodo­
wego. Agres ja  ta, k tó ra  pow o­
d u je  w ie le  o fia r  w  ludz iach  i 
zniszczeń, skie row ana jest nie 
ty lk o  p rzec iw ko  narodo w i w ie t 
nam skiem u, jest także sprzeć2 .- 

rz e c z y w is tjm i in teresam i 
narodu chińskiego. Jest na rę ­
kę fa b ryka n to m  i handlarzom  
bron ią , w rogom  poko ju , prze­
c iw n iko m  odprężenia i rozbro­
je n ia ” .

„ „K ie ru ją c  się na jlepszym i u - 
c-zuciami wobec narodu ch iń ­
skiego, g łęboko przekonani, że 
ta k  ja k  nam  w szys tk im  n a ro ­
d ow i tem u droga je s t sprawa

s ji i w yco fan ia  z te ry to r iu m  
w ie tnam skiego w szystkich  
w o jsk , do ostatn iego żo łn ierza : 
ścisłego poszanowania nieza­
w isłości, suw erenności i inte- 
gra lnośc i te ry to r ia ln e j W ie tna ­
m u.

W  im ię  zachowania poko ju  w  
A z ji i  na całym  św iecie — te j 
na jcenn ie jsze j ze zdobyczy 
ludzkości — u s iln ie  ape lu jem y 
do narodu chińskiego o uczy­
n ien ie  wszystkiego dla położe­
n ia  kresu- te j w o jn ie ”  — s tw ie r 
dza na zakończenie odezwa 
ko n fe re n c ji w  He lsinkach,

Trw a ko n flik t między Jemenami

Amerykanie podkreślają
swą obecność

w rejonie Zatoki Perskiej
W A S ZY N G TO N , B E JR U T  PAP. S tany Zjednoczone zaniepo­

ko jone  rozw o jem  sy tu a c ji w  re jon ie  Z a tok i P e rsk ie j zw iększa­
ją  tam  swą obecność w o jskow ą. W  W aszyngtonie p o in fo rm ow a­
no, że U S A w ys ia ły  do A ra b ii S a u d y jsk ie j 2 la ta jące rada ry  
ty p u  „A W A C S ” , aby obserw ować ro zw ó j k o n f lik tu  zbrojnego 
m iędzy obu pań stw am i jem eńsk im i.

A G E N C JA  U P I in fo rm u je , że 
rząd U S A zaproponow ał A ra b ii 
S a udy jsk ie j um ieszczenie na je j 
te ry to r iu m  eskadry m yś liw ców  
bom bardu jących  ty p u  „F -5 ” . 
M yś liw ce  te  —  ja k  pisze agen­
c ja  —  p o zw o liłyb y  lo tn ic tw u  
saudyjsk iem u na odegranie 
„bezpośredn ie j r o l i ”  w  k o n f lik ­
cie zb ro jn ym  m iędzy Jemenem 
północnym  i  po łudn iow ym .

Przed k i lk u  d n ia m i Pentagon 
w y s ła ł do re jo n u  Z a to k i P e r­
sk ie j lo tn isko w ie c  o napędzie 
a tom ow ym  „C onste la tion ” , ba­
zujący na  F ilip in a ch .

JE M E N  pó łnocny o d rzuc ił 
propozycję Lud ow o-D e m okra ­
tyczne j R e p u b lik i Jem enu w 
spraw ie  spo tkan ia  szefów obu 
państw  w  ce lu  rozw iązan ia  
kw e s tii spornych p rzy stole ro ­
kow ań. M in is te r  spraw  zagra­
n icznych Jem enu północnego 
ośw iadczył, że jego rząd nie 
zgodzi się na tak ie  spotkanie, 
je ś li w o jska  po łudraow ojem eń- 
skie n ie w yco fa ją  się na te ry to ­
r iu m  swego k ra ju . Rząd Jem e­
nu po łudniow ego odrzuca zarzut 
o in te rw e n c ji w  Jem enie pó ł­
nocnym, w y ja śn ia ją c , że w  k ra ­
ju  ty m  trw a  pow stan ie  s ił lu ­
dow ych p rzec iw ko  w ładzom  w  
Sanie.

Tandemem
dookoła świata
L O N D Y N  P A P . D w o je  N o rw e ­

gów, dziew czyna i n iew id o m y  
chłopiec, w yru szy ło  n iedaw no ta n ­
dem em  w  podróż dookoła św iata. 
W yp ra w a  jest częściowo finanso­
w ana przez, am erykań ską Agencję  
ds. A e ro n a u tv k i i  B adan ia  P rze ­
strzen i K osm icznej w  ram ach pro ­
gram u pom ocy dla n iew idom ych . 
Agencja w yposażyła ro w e r w  m i­
n ia tu ro w y  n a d a jn ik , k tó ry  za po­
średn ictw em  sa te lity  codziennie  
nadaje  pozycje podróżników .

Znów wałki
w Czadzie
P A R Y Ż  P A P. W  różnych 

dz ie ln icach s to licy  Czadu — 
N ’D jam eny  ponow nie  w yb u ch ły  
w a lk i m iedzy w o jska m i prezy­
denta F e lixa  M a lloum a  a od­
dz ia łam i w o jsko w ym i w ie rn y m i 
o rem ie row i H issenow i H abre 
D rug ie  porozum ien ie  o zaw.k 
szeniu b ron i, ja k :e ogłoszono w  
ciągu o s ta tn ;ch 15 dn i, trw a ło  
za ledw ie 8 godzin. T rw a  ew a­
kuac ja  obco kra jow có w  z Czadu.

SH TRLFY_ M A C  UAJM.E 
skapa le w idzom  po lsk im .

a k to rk a  am erykańska znana do- 
Ć A F —Cam era

Posiedzenie 
Rady Państwa

W A R S Z A W A  P A P . 8 bm . odbyło  
się w  B elw ederze  posiedzenie R a­
dy P aństw a. R ozpatrzono in fo rm a­
c ję  o działalności Sądu N a jw yższe ­
go' w  1978 r.

W  pracy sw ej Sąd N a jw yższy  
k ie ro w a ł się postanow ieniam i 
uch w ały  V I I  Z ja zd u  P Z P R  i I I  K ra  
jo w e j K o n fe re n c ji P a r ty jn e j, p rzy ­
jętego przez B iu ro  P o lityczn e K C  
P Z P R  w  1977 r . program u kon­
ty n u a c ji dzia łań  na rzecz dalszego 
um acn ian ia  p o rządku  publicznego  
i d yscyp liny  społecznej o raz  
uch w ały  R ady P aństw a o progra­
m ie dz ia łan ia  Sądu N ajw yższego w  
ka d e n c ji 1977—1982. W  1978 r. 
szczególny akcent w  działalności 
SN położono na jakość i  społeczną 
efektyw ność o rzeczn ictw a sądowe­
go. O bok pogłębiania i uspraw nia­
n ia  w łasnej p racy ju d y k a c y jn e j, 
u chw ałodaw czej i  w y  chowa wezo- 
-  p ro f ila  k  ty c zn e j konsekw entn ie

(Dokończenie na s tr. 2)

60 rocznica urodzin 
J. Ozgi-Michalskiego

W A R S Z A W A  PAP. 8 m arca 
b r. 60 la t  ukończy ł Józef Ozga- 
M ich a lsk i, dzia łacz ru ch u  lu d o ­
wego, wiceprezes N K  ZSL, czło­
nek Rady Państwa, p isa rz  i  p u ­
b licys ta . Z  te j o k a z ji I  sekre tarz 
K C  PZPR E d w ard  G ie rek  w y ­
stosował do ju b ila ta  l is t  z g ra ­
tu la c ja m i.

Rozmowy
Carter -  Sadat
K A IR  PA P . P rezydenci E g ip tu  i  

USA k o n ty n u u ją  w  K a irz e  rozm o­
w y , zm ierza jące  do p rze łam ania  
im pasu w  rokow aniach  eglpsko- 
izrae lsk ich . Agencje prasowe pod­
k re ś la ją , że w czorajsze spotkanie  
Jiram y C arte ra  z A n w a re m  Sada- 
tem  nie p rzyniosło  re zu lta tó w . N a ­
dzie je  s trony am e ry k a ń s k ie j na 
szybkie doprow adzenie do porozu­
m ien ia  m iędzy E giptem  a Iz ra e le m  
d zięk i now ym  propozycjom  W a­
szyngtonu zm ala ły  po przedstaw ie­
n iu  C a rte ro w i k o n trp ro p o zyc ji 
egipskich. Tym czasem  p rem ier  
Iz ra e la , M enachem  B egin , k tó ry  
zaakceptow ał ju ż  no w y p lan  am e­
ry k a ń s k i, ośw iadczył, że nie zgodzi 
się na żadne jego m o d y fik a c je . 
P ropozycje  a m erykań sk ie  n adal nie  
są znane.

Chilijska junta
przedłużyła

stan wyjątkowy
W C ZO R A J podano do w iado­

mości w  Santiago, że rząd ch i­
l i js k ie j ju n ty  w o jsko w e j posta­
n o w ił p rzedłużyć stan w y ją tk o ­
w y  obow iązu jący w  C h ile  ju ż  
szósty rok .

Stan w y ją tk o w y  w  C h ile  zo­
sta ł w p row adzony 11 września 
1973 r. po w o jskow ym  zam achu 
stanu p rzec iw ko  rządow i prezy­
den ta Sa lvado ra  A llende .
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W  szczecińskim zakładzie 

PLO ~

Rekordowe wyniki 
przewozu 

kontenerów
R E K O R D O W Ą  l ic z b ą  24 IM  T E  U  

(ko n ten eró w  20-stopowych) osiąg­
n ę ły  w  1978 r. p rzew ozy ko n ten e­
ró w  na lin iach  Z a k ła d u  L in ii  E u ­
ropejsk ich  i Żeg lu g i P ro m o w ej 
P L O  w  Szczecinie. W  stosunku do 
1977 r . oznacza to w zrost o 60 proc. 
T y m  w y n ik ie m  szczeciński zak ład  
w y su n ą ł się na czoło w  przew o­
zach ko n ten ero w ych  P L O . N a j­
w iększy  re la ty w n ie  w zrost osiąg­
n ę ły  p rzew ozy na lin ia c h  G d yn ia  
— H u ll 1 Szczecin — F in la n d ia . 
T a k że  i  tra n zy to w e  p rzew ozy kon­
ten ero w e  w y k a z a ły  znaczny w zrost 
stanow iąc 32 proc. całego przew ie ­
zionego zjednostkow anego ład u n ­
k u . N a jw ię k s zy  u d z ia ł w  tra n z y ­
c ie  m ie li k o n trah en c i z  CSRS  
W ęg ier. N a jw ię k s zy  u d z ia ł 1 dy  
n a m ik ę  w  przew ozach ko n ten ero ­
w ych  zak ład u  szczecińskiego P L O  
w y k a z a ły  lin ie  angielskie.

Już ponad ro k  Is tn ie je  lin ia  ko n ­
ten ero w a  G d yn ia  — G oeteborg  
utw orzona ja k o  lin ia  dowozowa  
(feed er service) dla obcych a rm a ­
to ró w . w yko n u jących  przew ozy  
oceaniczne z G oeteborga. L in ia  ta  
stanow i w spólny serw is ze szwedz­
k im  a rm ato rem  B rostroem s Ten ­
d er Serv ice  K ro k ie m  do upow ­
szechnienia system u ko n tenerow e­
go jest podjęcie d e c y z ji przez eks­
p loa tac ję  P L O  o skontene ryzo w a­
n iu  d ro b n icy  lo k a ln e j przew ożonej 
dotychczas do G oeteborga s ta tk a ­
m i k o n w en c jo n a ln ym i G dańsk — 
M alm o e  — Goeteborg — G dańsk. 
Już począwszy od bieżącego m ie­
siąca ła d u n k i te  t ra f ią  w  kontene­
rach  na pokład s ta tk ó w  specjali­
stycznych. Równocześnie P LO  stwo  
rz y ły  w a ru n k i frach to w e  dla peł- 
no ko n ten ero w ych  ład u n kó w  pol­
skiego h an d lu  zagranicznego na 
t e j  l in ii.  (-wit)

Dlaczego pominięto 

Szczecin?

„Konfrontacje 78“
W  W A R S Z A W IE  t rw a  ofaec 

n ie  Przegląd F ilm ó w  Ś w ia ta  — 
K o n fro n ta c je  78, doroczna im . 
preza stanow iąca ak tu a ln ą  pa­
noram ę k in e m a to g ra fii św ia to ­
w e j.

T y m  razem  w  je j  program ie  zna­
la z ło  się 11 film ó w , a w śród nich  
m . in . ta k  a tra k c y jn e  pozycje ja k  
„P a n n y  z W ilk a ’* W a jd y , „Sonata  
Jesienna”  B ergm ana, „ B lis k ie  spot 
ka n ie  trzeciego stopnia” S p ie lb er­
ga , „ W y zn a n ie  m iłości”  A w erbacha  
i  „K o b ie ta  n iezam ężna”  M azur- 
sky'ego.

Po sto licy, pełny zestaw  film ó w  
K o n fro n ta c ji 78 zobaczą w id zo w ie  
K ra k o w a , G dańska. Ł odzi, W ro c ła ­
w ia  i K a to w ic .

IN F O R M U J Ą C  o ty m  w ażn ym  
w y d a rze n iu  k u ltu ra ln y m , p ragn ie­
m y  Jednocześnie w y ra z ić  zd z iw ie ­
n ie  z powodu pom inięcia w  ty m  
ro k u  Szczecina, ośrodka znanego z 
b. dobrych re zu lta tó w  w  upo­
w szechn ian iu  w artościow ych  f i l ­
m ów  tvide re zu lta ty  fre k w e n c y jn e  
najró żn ie jszych  fe s tiw a li, d n i i 
przeg lądów ). N ie  sądzim y, aby b y­
ło  ju ż  za późno na zm ianę te j, 
k rzy w d zą c e j szczecińskich k in o m a­
nów , d ecyzji. (m )

Rozporządzenie Rady Ministrów

Rodzina zastępcza 
w  świetle prawa

P R L  n r  4.

W A R S Z A W A  P A P . Spra A K T  p ra w n y  stanow i, iż  w  dzieci. D zieci umieszczone w  
w om  doskonalen ia op ie k i celu zapew nienia dzieciom  po- rodz in ie  zastępczej m a ją  jed - 
nad dziećm i, a k o n k re tn ie  zbaw ionym  na leży te j p ieczy nak p raw o do bezpłatnego ko - 
s ta tusow i p raw nem u ro - ro d z ic ie lsk ie j i  w łaśc iw ych  w a - rzys tan ia  ze  ż ło bków  i  przed- 
dz in  zastępczych, pośw ię- ra n k ó w  w ychow an ia , państw o szko li oraz ko rzys tan ia  z róż- 
eone je s t rozporządzenie o rgan izu je  i  ro zw ija  ro d z in y  nych fo rm  w ypoczynku na za- 
R ady M in is tró w  o p u b liko - zastępcze oraz tw o rz y  w a ru n k i sadach p ierw szeństw a. Usamo- 
wane w  D z ienn iku  U staw  do ich  p raw id ło w ego  fu n k c jo -  dz ie łn ia ją cym  się dzieciom  u- 

now ania . m ieszczonym  w  rodzinach za-
Zasadniczo um ieszczenie stępozych p rzys ługu je  pomoc 

dziecka w  rodz in ie  zastępczej pieniężna lu b  rzeczowa oraz 
następuje na podstaw ie orze- p raw o do o trzym an ia  m ieszka- 
czenia sądu opiekuńczego. Dzie n ia  na zasadach p rzew idz ia - 
cko może być  rów n ież um iesz- nych d la w ychow anków  pań- 
czone w  ta k ie j rodz in ie  na s tw ow ych  dom ów dziecka 
w n iosek lu b  za zgodą jego ro ­
dziców , k tó ry m  przys ługu je  
w ładza rodz ic ie lska . W  ro d z i­
nach zastępczych umieszcza się 
te  dzieci, k tó re  zna jdu ją  się w  
w y ją tk o w o  tru d n e j sy tu a c ji 
życ iow ej, bez podstaw ow ych 
w a ru n kó w  o p ie k i i  w ychow a­
nia.

P e łn ien ie  społecznej fu n k c ji 
rodz in y  zastępczej może być 
pow ierzone m ałżeństw u lu b  o- 
sobo-m sam otnym , k tó re  gw a­
ra n tu ją  w yw ią zyw a n ie  się z 
fu n k c ji w ychow aw czych, m ają  
obyw ate ls tw o  polskie, m ieszka- 

M . F A i . i ń ń m  te w  k ra ju  i  ko rzys ta ją  z peł-cennym surowcem

Cenny dar
E G Z E K U T Y W A  K Z  PZPR  

S toczni „W a rsk iego ”  pod ję ła  
o s ta tn io  decyzję o  przeznacze­
n iu  z o ka z ji M iędzynarodowego 
R oku Dziecka 50 tys. zł 
C e n trum  Z d ro w ia  Dziecka 
W arszaw ie. Przekazane p ie n ią ­
dze pochodzą z funduszu  w y ­
pracowanego przez załogę sto­
czn i w  czynie p a rty jn y m .

(w it)

Popioły dymnicowe 
surowcem

budowlanym
P R Z E D  dw om a la ty  z in ic ja ty ­

w y  W o je w ó d zk ie j R ady Gospodar­
k i  M a te r ia ło w e j zapoczątkow ano w  
w o j. szczecińskim  stosowanie p y­
łó w  dym nicow ych , pochodzących z 
E le k tro w n i „D o ln a  O d ra ”  do ce­
ló w  b u dow lanych . J ak  zw y k le  po­
c z ą tk i są n ie zm ie rn ie  tru d n e . P o­
trze b n y  jest tran sp o rt, specjalne  
d o zo w n ik i 1 w ę z ły  b eton iarsk ie .
D latego  też do te j  pory w y k o rz y ­
s ta n ie  tych  p y łó w  Jest jeszcze n ie ­
znaczne. Sięga ono za led w ie  3 tys. 
to n  w  ro k u  1978.

W c zo ra j odbyło  się robocze po­
siedzenie w  U rzęd z ie  W ojew ódz­
k im  z udzia łem  przedsiębiorstw  
budow lanych , g łów nych  odbiorców  
tego surow ca. P rz y ję to  do re a li­
z a c ji p ian  w y k o rzy s ta n ia  popio­
łó w  w  br.. k tó ry  w yn ies ie  ju ż  22 
tys. ton. T a  w ielkość św iadczy, że 
g łó w n i odb iorcy  p rzygotow ani są 
znacznie le p ie j do e k s p lo a tac ji te ­
go surow ca. W y k o rzy s ty w a n y  on 
będzie m .in . w  fa b ry k a c h  dom ów, 
p rzy  p ro d u k c ji p ły te k  chodn iko­
w ych , w  d ro g o w n ic tw ie  i  budow ­
n ic tw ie  ro ln iczym .

P y ły  dym nicow e stanow ią  bardzo  
d o b ry  kom ponent w  zapraw ach  be­
tonow ych . T y m  sam ym  pozw ala to  
na zaoszczędzenie w ie lu  tys ięcy  
ton cem entu. W a rto  ta k że  po d kre ­
ślić, że zgodnie z zaleceniem  ko ­
o rd y n a c y jn y m  w o jew o d y  szczeciń­
skiego, ju ż  w  ciągu najb liższych
3 la t  m a nastąpić w zrost zużycia  ______
popio łów  do 80 tys . to n  ro czn ie ’ (z ) czenia.

ru n k i m ieszkan iow e oraz stałe 
ź ród ło  u trzym an ia .

Dzieciom  um ieszczonym  w  
rodzinach zastępczych państwo 
udzie la pom ocy pieniężnej do 
ukończenia przez n ie  18 la t, 
lu b  do 25 la t, je ś li dziecko 
ko n tyn u u je  naukę. Pomoc ta 
w ynos i 1 700 z ł m iesięcznie; 
dziecku, k tó re  ze względu na 
stan zdrow ia  w ym aga s ta łe j 
op ie k i in n e j osoby p rzys ługu je  
pomoc wynosząca 3 400 zł m ie ­
sięcznie. Rodzinom  zastępczym 
p rzys ług u je  też jednorazow y 
zasiłek p ien iężny w  wysokości 
1,5 tys. zł na jedno dziecko, 
przyznaw any na zakup odzieży 
i p rzybo rów  szkolnych.

R odziny zastępcze ko rzys ta ją  
z ta k ic h  sam ych u p raw n ień  so­
c ja lnych , ja k ie  p rzys ług u ją  z 
ty tu łu  posiadania w łasnych

Posiedzenie 
Rady Państwa

(Dokończenie ze str. I) ^
doskonalono nadzór nad orzecz­
n ic tw em  sądów  terenow ych . Rada  
P aństw a wysoko o cen iła  dorobek  
Sądu N ajw yższego w  1978 r. i  za­
akceptow ała  k ie ru n k i Jego pracy  
w  ro k u  1979.

W dalszej działalności Sąd N a j­
wyższy będzie ro z w ija ł te swoje  
fu n k c je , k tó re  służą u trw a la n iu  
porządku praw nego, k szta łto w an iu  
socjalistycznych stosunków spo­
łecznych, świadom ości i k u ltu ry  
p ra w n e j społeczeństwa oraz postaw  
o b y w a te li. O dpow iadająca społecz­
nem u poczuciu ładu  1 bezpieczeń­
stwa p o lity k a  k a rn a  zm ierzać bę­
dzie nadal do um acn ian ia  praw o­
rządności oraz skutecznego zw a l­
czania przestępstw , m . In. poprzez  
n ajw łaściw szy dobór środków  od­
d z ia ły w a n ia  zapobiegawczego, róż­
n icow anie  przestępstw  odpow iednio  
do ich ro d za ju  i  stopnia społecz­
nego zagrożenia oraz energiczne  
reagow anie  na now e z ja w iska  
przestępcze.

R A D A  Państw a ro zp a trzy ła  in ­
fo rm a c ję  m in is tra  pracy, płac i  
spraw  socjalnych, dotyczącą sytua­
c ji w dziedzin ie  ra ty fik o w a n ia  
k o n w e n c ji uchw alanych  przez M ię ­
dzynarodow ą O rg an izac ję  P racy.

Przejście przez lody...
P R Z E Z  dw a d n i s ta ły  w  C ieśni­

nach D uńskich  dw a polskie zb io r­
n ikow ce: „C za n to ria ” , k tó ra  z 140 
tys. t  ro p y  zdąża do k r a ju  i  z d ru ­
g ie j s trony „K a s p ro w y  W ie rc h ” 
u d a jący  się na rem ont do G oete­
borga. Po p rze ta rc iu  drogi przez  
lody sp iętrzone na to rze  d la  du ­
żych s ta tkó w  oba zb iorn ikow ce  
sk ie ro w a ły  się do po rtó w  przezna- 

fWit)

Czy woda w Mielcu
będzie czysta?

J A K  W IA D O M O , W  nocy Z ostatnich dwóch lat. Sytuacja taka 
6 na 7 lu tego b r. nastąp ił w y -  j ak.°P isana powyżej (może nie tak 
d e k  o le ju  maszynowego, z cy- m k tnU>wtya™ iaWSi | J% u sl“ cjokrogi  
s te rn y  —  m agazynu Zak ładu  n*e! z  tej to przyczyny następowa- 
„ s to m il”  w  Dębicy. Poprzez ły , wielogodzinne przerwy w dosta-
Sieć k a n f l ] iz n r v in a  w ie , w ody dla m iasta i z n a jd u ją -s iec  K a n a liz a c y jn ą  s p ły n ę ło  do  cych się tam  zakładów  pracy.
W is ło k i pow yżej u jęc ia  w ody Jak w y n ik a  z bilansu ścieków  1 
d la  m iasta M ie lca  20 ton o le- 5awarAości w nich zanieczyszczeń  
iu  D oniprn n Pnń? i* ł i *  n «, , g‘ów n ych za tru w aczy wód w
i i , - -  °  • /  . 1 „ ? . a :  z lew n i rze k i W is łok i należą za k ła -w a ril pow iadom iono Zakład  dy przem ysłu  chemicznego, odpro - 
W odociągów i  K a n a liza c ji w  w adzające m. m .. w ęglow odory  
M ie lcu ; zaw iadom i! o n ie j n ie S f f & S S S ,  tenole
bezpośredni sprawca, lecz Za- z e  w zrostem  pro d u kc ji m . m . 
k ła d y  W odociągów i K a na liza - ?,ro.si* rozbudow y zak ład ó w  nie  
C li Dębica oraz shiżhy nnh™ tuzie w parze budowa urządzeń do 
„ i ,  1 i  Dy o c h r o -  un ieszko d liw ian ia  zw iększa jące j sięn y  środow iska z Tarnow a. Stan ilości ścieków
w ody zm usił terenowego in ­
spektora sanita rnego w  M ie lcu  
do pod jęcia decyz ji o w yłącze­
n iu  ujęcia.

W  D N IU  a w a rii W isłoka skuta  
b yła  lodem  na łączn e j długości 

km . S p ływ a jący  rzeką o le j zo-

zw iększa jące j się

T R W A J Ą C E  od k ilk u  la t, a ostat 
nio  o zw iększonym  nasilen iu  zan ie­
czyszczenia wód W isłoki substan­
c ja m i chem icznym i pozbaw ia ją  
m ieszkańców  M ielca jedynego  
źró d ła  zaopatrzen ia  w  w odę. O dle­
głość ujścia rzek i Tu szym ki. do 
k tó re j g łów nie  odprow adzane są

. . . .  „  --------- ------- n —-J  S iln ie  zan ieczyszczone ścieki chś-
s ta i częściowo za trzy m a n y  przez m iczne z zak ładów  w Pustkow ie  

lodow y  4 pow yżej u jęc ia  do u jęcia wodociągu kom unalnego  
w o ay, zaś pozostała część zan ie - w  M ie lcu  wynosi niespełna 17 km . 
czyszczeń sp ływ ała  pod lodem  w  Ś c ie k i te  m a ją  w ięc  decydujący  

w p ły w  na częste zanieczyszczanie  
Z a m kn ięc ie  d op ływ u w ody dla wód bezpośrednio w  re jo n ie  u ję -  

42-tysięcznego m iasta spowodowa- cia w ody w  M ielcu. D ia teg o * też 
to potrzebę doraźnego zaopatrzę- konieczne Jest ogran iczen ie  p ro - 
m a m ieszkańców  w w odę ze stud- d u k c ji w  tych zakładach oraz  
ni pub licznych  oraz dow ożenia je j  p rzystąp ien ie  do rozbudow y oczysz- 
beczkow ozam i z w odociągów  z czain l.
M achow a odległego o  35 km . B ra k  M iasto  M ie lec  zdaniem  specjalis- 
w ody stał się p rzyczyną p rze rw a - tó w  — należy w yposażyć w  drug i 
m a pracy m leczarn i, części w y -  w odociąg, k tó ry  pow inien p ro w a- 
d zia łó w  W S K , w v tw ó rn i e lem en- dzić wodę z u jęć w g łębnych . T a ­
tów  budow lanych  M ie leckiego  k ie  rozw iązan ie  w  sytuacjach aw a -  
Przedsiębiorstw a B udow lanego o raz  ry jn y c h  um ożliw i zaopatryw an ie  
w ie lu  m niejszych zak ład ó w . D o - ludności w  czystą w odę. Sugerute  
piero  po w łączen iu  się do a k c ji sa- się ró w n ież budowę zb io rn ika  re -  
p eró w  i podjęciu  prac nad kruszę- tencyjnego , zanew niającego re ze r-  
n iem  lodu nasyconego o le jem  oraz w ę w ody na co n a jm n ie j 14 dni, 
jego usuw aniu , wodociąg m ógł ja k  ró w n ież budowę oczyszczalni 
zn ó w  dostarczać wodę do m iasta, dla zak ład ó w  przem ysłu  chem icz- 

W Y P A D K I przedostaw ania się do nego i m iasta D ęb icy , z lo k a lizo w a -  
W is ło k i n ad m iernych  ilości za n ie - nych pow yżej u jęcia w ody dla 

n a s iliły  się w  ciągu M ie lca .czyszczeń

Z A P O W IE D Ź  w iz y ty  Papieża w  
Jego O jczyźn ie , P o lsk ie j Rzeczypo­
spo lite j L u d o w ej budzi zro zu m ia łe  
zain teresow anie  i  uw agę z  w ie lu  
w zględów . W  osobie Jana P aw ła  I I  
p o w itam y pierwszego w  dziejach  
syna narodu  polskiego piastu jącego  
najw yższą godność w  K ościele. Jan  
P aw eł I I  p o w itan y  będzie w  k lim a ­
cie zadow olenia, k tó re  w y ra ża  oś­
w iadczen ie  przew odniczącego R ady  
Państw a P R L . W  ty m  k lim a c ie  P a ­
p ież p rzy jm o w a n y  będzie serdecz­
n ie  p rzez w ładze i  społeczeństwo.

W  osobie Jana P aw ła  I I  p o w ita ­
m y  nie ty lk o  głow ę K ościoła rz y m ­
skokato lick iego  a le  i  g łow ę pań­
stw a w atykańskiego , k tó reg o  a k ­
ty w n y  u d z ia ł w  ro zw iązyw an iu  
w ie lu  w ęzłow ych  prob lem ów  w spół­
czesnego św iata  ma ogrom ne zna­
czenie, n ie  ty lk o  m o ra ln e . D otyczy  
to  zwłaszcza ta k ic h  kluczow ych  za­
gadnień w spółpracy m iędzynarodo­
w e j ja k  spraw a poko ju , odprężenia  
1 rozb ro jen ia . W e w szystkich tych  
spraw ach obecna p o lity k a  w a ty ­
kańska n a w ią zu je  do dobrych  tra ­
d y c ji u kszta łto w an ych  za p o n ty fi­
k a tu  Jana X X I I I ,  a u to ra  s łyn n e j 
e n c y k lik i „Pacem  in  te rr is ” , o raz  
jego następcy P aw ła  V I ,  k tó rzy  
w n ieś li ogrom ny osobisty w k ła d  w  
dzieło  porozum ien ia  m iędzynarodo­
wego. Zyska ło  to  im  szacunek i  
wdzięczność m ilio n ó w  lu d z i na 
św iecie. w  ty m  ró w n ież  i  w  P o l­
sce (...)

W ażn ym  kam ien iem  m ilo w y m  na 
drodze p e łn e j n o rm a liza c ji stosun­
k ó w  P aństw o — Kościół 1 Polska —  
W a ty k a n  była  p am ię tn a  w iz y ta  E d-

Wizyta Jana Pawła
w a rd a  G ie rk a  w  W a ty k a n ie  i  spot­
ka n ie  z P a w łe m  V I  w  g ru d n iu  1977 
ro k u , podczas którego  Pap ież w y ­
pow iedzia ł słow a o prag n ien iu  
w spółpracy „ażeby w  k lim a c ie  n a ­
cechow anym  za u fan iem  stosunków  
m iędzy K ościo łem  i  P aństw em  
o raz  p rz y  uzn an iu  w łaściw ych  za­
dań  i  m is ji Kościo ła w e współcze­
snej rzeczyw istości k ra ju  dzia łać  
na rzecz te j  jedności P o lakó w  w  
d zie le  budow ania  pom yślności Pol­
s k ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j, eo 
Jest ró w n ie ż  życzeniem  Episko­
p a tu ” .

„ W  pracy d la  P o lsk i, d la  je j  roz­
w o ju  i  pom yślności, Jednoczy się  
c a ły  nasz naró d  — ośw iadczył w ó w ­
czas P a w ło w i V I  E d w ard  G ie re k . — 
T a  p a trio tyczn a  Jedność wznosząca  
się ponad różn ice  św iatopoglądow e  
Jest d la  naszego n arodu  i  d la  sil po­
lity c zn y c h  sto jących  u  s teru  nasze­
go P aństw a n akazem  h is to ryczn ym  
i  dobrem  na jw yższym . K ie ru ją c  się 
ty m  u trw a la m y  w  duchu  tra d y c y j­
n e j po lsk ie j to le ra n c ji stan. k tórego  
cechą jest to, że m iędzv Kościo­
łem  i  P aństw em  n ie  m a k o n f lik tu ;  
m a m y  w olę  w spó łdzia łan ia  *  urze­
c zy w is tn ia n iu  w ie lk ic h  ce lów  naro ­
do w ych . Jednoczącą nas w szystkich  
spraw ą — Jak to  p odkreśliliśm y  
w spóln ie  z P rym asem  P o lsk i k a rd y ­
n a łe m  Stefanem  W yszyńskim  w  ko ­

m u n ik a c ie  o naszej rozm ow ie  — 
jest troska o pom yślność naszej O j­
czyzny, P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
L u d o w e j” .

W skazan ia , k tó re  p ad ły  podczas 
tego spotkan ia  zachow ały  n ie  ty lk o  
swą aktualność w  stosunkach P o l­
sk i z W a ty k a n e m  a le  s ta ły  się po­
w ażn ym  im pulsem  d ła  dalszego po­
stępu n a drodze n o rm a liza c ji i  
w spółpracy, ko rzy s tn e j ta k  dla po­
k o ju  i  o dprężen ia  w  św iecie ja k  i 
dla  pom yślnego ro zw o ju  naszego 
k r a ju  i  pom yślności w szystkich je ­
go o b yw ate li.

G d y  w  ro ku - u b ieg łym  papieżem  
o b ran y  został k a rd y n a ł K a ro l W o j­
ty ła  i  p rz y ją ł Im ię  Jana P aw ła  I I ,  
opin ia  św ia to w a , a w  ty m  i  nasza, 
polska — dostrzegła w  ty m  fa k c ie  
św iadom e p rag n ien ie  n aw iązan ia  i  
ko n ty n u o w a n ia  p o lityczn e j l in ii,  
n akreś lo n e j przez obu w ie lk ic h  po­
p rzed n ikó w . A k ty w n a  postawa Koś­
cio ła wobec w szystkiego co w iąże  
się z um ocnieniem  poko ju  I d z ia ła ­
n iem  na rzecz pokojow ego ro zw ią ­
zy w a n ia  w szelk ich  k o n flik tó w  i  spo 
ró w  m ięd zyn aro d o w ych , a k ty w n a  
ro la  Kościoła w  kszta łto w an iu  k l i ­
m a tu  zau fan ia  w  stosunkach m ię ­
dzy  państw am i, n a ro ża —i i 1” mo­
s tk a m i lu d z k im i, p rzec iw d zia łan iu  
siłom  n ien aw iśc i, o d w etu  o raz  agre­
s ji,  n a b ie ra  ty m  w iększego znacze­

n ia  w łaśn ie  te raz , gdy nie b ra k  
n iestety  coraz to  now ych  ognisk  
zapalnych  w e współczesnym  św ie­
cie.

W  sw oich w ystąp ien iach  i  apelach  
na rzecz poko ju , Jan P aw eł I I  n ie ­
raz n a w ią zy w a ł do bolesnych i  t ra ­
g icznych dośw iadczeń h is torycz­
nych  P o lsk i, podkreśla jąc  m ęczeń­
stwo narodu  polskiego o raz  boha­
te rs tw o  w  w alce  z h itle ro w s k im  
najeźdźcą. O dzw ierc ied la  się w  ty m  
współczesna postawa wszystkich  
P o lakó w , w ie rzących  i n ie w ie rzą ­
cych, zjednoczonych wspólną tros­
ką  o dobro i  ro zw ó j k ra ju  i  o  po­
k ó j d la  c a łe j ludzkości, k tó re j je ­
steśm y cząstką.

W y b ó r Jana P a w ła  I I ,  pierwszego  
w  dzie jach  P o laka  a zarazem  i 
pierw szego od k ilk u  w iekó w  
n ie -W ło ch a , a w  do d atku  ob yw ate la  
k r a ju  socjalistycznego na n a jw y ż ­
sze w  h ie ra rc h ii koście lne j s tan o w i­
sko w y w o ła ł w  św iecie n ie  ty lk o  
w ie le  k o m en tarzy  a le  i  m nóstw o  
n a jró żn ie jszych  s p eku lac ji. : " o ' - v  
in n y m i ró w n ież  i na tem at tego, 
ja k  fa k t  ten  w p ły n ie  na dalsze sto­
su n k i m iędzy Polską a W atykan em  
i  m iędzy P aństw em  i Episkopatem  
Polsk im . W y d a je  m i się, że m iesią­
ce. k tó re  u p ły n ę ły  od w yb o ru  da­
ły  tu  odpow iedź dosyć jasną i 
p rze jrzy s tą . W y b ó r Jana P aw ła  I I

pow ita liśm y w  Polsce, naszej w spół 
n e j O jczyźn ie  z uczuciem  satysfak­
c j i  (...)

Codzienna p ra k ty k a  stosunków  
P aństw o — Kościół, rea lizo w an a  w  
naszym  kra^u d y k to w an a  jest p rze­
ko n an iem , że sprzy jać  będzie je d ­
ności w szystkich P o lakó w  i  pogłę­
b ian iu  w spó łdzia łan ia  Kościoła z 
socja lis tycznym  państw em . T o  zaś 
co d zie je  sie na l in i i  W arszaw a — 
W a ty k a n  służyć będzie u trw a la n iu  
poko ju  na św iecie, po w strzym yw a­
n iu  sił a g res ji i  w o jn y , um acn ian iu  
w spółpracy i p rz y ja ź n i m iędzy n a ­
rodam i. S ocja lis tvc  na Polska na­
w ią zu je  tu  do na jlepszych sw ych  
historycznych  tra d y c ji w  dziedzin ie  
to le ra n c ji w y zn a n io w e j, swobód su­
m ien ia  i  w zajem nego szacun u 
m iędzy o b y w a te la m i w y zn a ją c y m i 
różne re lig ie  czy św iatopogląd la ­
ic k i.

Polska podobnie ja k  w szystkie  
kra^e naszej w spólnoty socjalisty­
cznej zain teresow ana jest szczegól­
n ie  ty m  w szys tk im , co sprzy ja  m ię ­
dzynarodow em u porozum ien iu  u - 
m acn ian iu  te n d e n c ji odprężenio­
w ych  i  usuw aniu  w szystkich sprze­
czności ta k  zew n ętrzn ych  ja k  i w e­
w n ętrzn ych . k tó re  -~n *-- -.y
tre n d  h a m u ją . Podróż Papieża Ja­
na P a w ła  I I  do rodzinnego k ra ju  
będzie zarazem  pierwsza h istorycz­
n ie  w izy tą  papieska w  k ra ju  socja­
lis tyczn ym . To  w yd arzen ie  o donio­
s łym  znaczeniu  m ięd zyn aro d o w ym . 
T a k  też je  w id z im y  u nas vz Polsce 
w y ra ża ją c  zadow olenie z zapow ie­
dzi czerw cow ych odw iedzi^  rana  
P a w ła  I I  w  O jczyźn ie

A dam  W Y S O C K I 
(„Ż y c ie  W arszawy**)
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Kompromis w  sporze między Francją a RFN

ladwdnioeuropejski 
System Walutowy

może wejść w życie
P A R Y Ż  P A P. Rzecznik Pa łacu E lize jsk iego po in fo rm ow a ł, 

że F ra n c ja  cofa ostatecznie zastrzeżenia, k tó re  u n ie m o ż liw ia , 
ly  dotychczas w e jście w  życie Zachodnioeuropejskiego S yste­
m u W alu tow ego (ZSW ). Rząd fra n cu sk i p roponu je  sw ym  
partne rom , aby ZSW  został u ruchom io ny  na początku p rzy ­
szłego tygodnia. Zm iana s tanow iska Paryża jes t następstwem  
kom prom isu  osiągniętego na sesji m in is tró w  ro ln ic tw a  k ra ­
jó w  EWG.
ZSW  m ia ł we jść w  życie 1 ko rzyść ro ln ik ó w  fran cusk ich , 

stycznia b r., a le w  os ta tn ie j K om prom isow ego rozw iązan ia  
c h w ili spór m iędzy F ranc ją  a przedstaw ionego przez kom is ję  
R FN  o gran iczne op ła ty  w y -  EW G  n ie  zaakceptow ała W.
rów naw cze stosowane w  han­
d lu  p ro d u k ta m i ro ln y m i u n ie ­
m o ż liw ił u ruchom ien ie  go. 
F ranc ja  zażądała s topn iow ej 
l ik w id a c j i tych  op ła t, d z ia ła ją ­
cych

s ta b iliz a c ji ku rsó w  w a lu t k ra ­
jó w  cz łonkow skich .

K u rs y  te będą m og ły  wahać 
się o n ie  w ięce j n iż  2,25 proc. 
w  górę i  w  dó ł od p u n k tu  u - 
stalonego d la  każde j w a lu ty  w  
stosunku do pozostałych w a lu t. 
Jedyn ie  w  przypadku  W łoch 
m aksym a lny  m arg ines wahań 
ku rsu  w ynos ić  będzie 6 proc. 
A b y  u m o ż liw ić  funkc jo n o w a n ie  
tego system u u tw o rzono  spe­
c ja ln y  fundusz in te rw e n c y jn y  
w  w ysokości 32 m ld  do la rów . 
Spraw ą o tw a rtą  jest, czy m oż­
liw e  będzie u trzym a n ie  k u r ­
sów słabych w a lu t, zwłaszcza 
W łoch, I r la n d i i i  F ra n c ji,  w

Grenlandia

B ry ta n ia , ale — ja k  ośw iad­
czy ł prezyden t V a le ry  G iscard 
d’E sta ing —  n ie  jest to  prze­
szkodą w  u ruchom ie n iu  ZSW, 
gdyż B ry ty jc z y c y  n ie  przystę -

je j zdaniem  — na n ie - pu ją  do nowego system u. F o r-  w vS a o zo n v? h UeV»nirarh^
--------------- ------------------------- »m uła kom prom isow a p rze w id u - w y  aczanyc g ran icacn-

je  dw ustopn iow ą re d u kc ję  no ­
w ych  op ła t w yrów naw czych  
w p row adzonych po w e jśc iu  w  
życie ZSW, oraz s topniow ą l i ­
kw id a c ję  ju ż  is tn ie jących  opłat.
Usta lono rów n ież , że zostanie 
przeprowadzona dew aluacja  
„z ie lonych  w a lu t*1 F ra n c ji,
W łoch, W . B ry ta n ii i  I r la n d ii.
Posunięcie to  doprow adzi do 
w zrostu  dochodów fa rm e ró w  w  
czterech w ym ien ion ych  k ra ­
jach.

C z łonkam i Zachodnioeuro­
pejskiego System u W a lu tow e­
go, k tórego zasady opracowane 
zostały na szczycie EW G w  
B ru kse li w  g ru d n iu  ub. r., bę­
dą R FN , k ra je  Beneluksu, W ło  
chy, Dania i  I r la n d ia . W . B ry ­
tan ia  n ie  będzie uczestniczyć 
bezpośrednio w  ZSW, lecz k o ­
rzystać będzie je d yn ie  z pew ­
nych upraw nień .

N o w y  system ma być próbą

Autonomia
pierwszym krokiem 
do niepodległości

P R Z Y P O M N IJ M Y  — 17 stycznia  
b r. na G re n la n d ii odbyło  się re fe ­
ren d u m , w  w y n ik u  którego  28.5 
tys . o b y w a te li (z ogó ln ej liczb y 50 
tys. m ieszkańców ) w ypow iedzia ło  
się za au tonom ią  te j o lb rzy m ie j, 
położonej m iędzy E uropą a A m e­
ry k ą  w yspy.

J e j p ierw sza styczność ze św ia­
tem  zew n ętrzn ym  nastąpiła  w  
V I I I  w. n e. k ie d y  to is landzcy W i­
k in g o w ie  p rz y b y li na w  pięciu  
szóstych p o k ry tą  lodem  G re n la n ­
dię, os ied la jąc  się w pasie w y ­
b rzeża. W  ty m  też m n ie j w ięcej 
czasie z ja w ili się tu  p ierw si E sk i­
m osi, k tó rz y  w yw ęd ro w aw szy  ze 
sw ej m ongolsk ie j p rao jczyzn y , po­
p rzez K an ad ę  i A laskę dostali się 
na tę w yspę. P ra w d ziw a  jed n ak  
k o lo n izac ja  G re n la n d ii nastąpiła  
tys iąc  la t p óźn ie j. B y ła  to ekspe­
dyc ja  m isy jn a , k tó re j przew odził 
H ans Egde, a w ysłana została z 
podówczas Zjednoczonego K ró les­
tw a  D a n ii i N o rw e g ii.

W  C Z A S IE  I I  w o jn y  ś w ia to w e j 
na G re n la n d ii, p o siadającej n ie ­
z w y k le  w ażne znaczenie s tra teg icz­
ne, A m e ry k a n ie  z a ło ży li k i lk a  baz 
w o jsko w ych , z k tó ry c h  (np. baza 
T h u le , położona w  północno-zacho­
d n ie j części w yspy) ko rzy s ta ją  do 
dziś. W  1946 r . rząd  S tanów  Z je d ­
noczonych chciał n aw et odkupić od 
D a n ii całość tego te ry to r iu m , jed ­
n akże K openhaga n ie  w y ra z iła  na 
to  zgody i w  ro k u  1953 G re n la n d ii 
nadano  status in te g ra ln e j części 
kró le s tw a .

Z B U D O W A N Y  w  W ie l­
k ie j B ry ta m i, p ierw szy od 
50 ła t ster ow iec A D  500, 
odbyt sw ó j p róbny lo t z 
szybkością ok. 100 km/godz. 
P ro to typ  jest bardzo ekono­
m iczny w  eksp loatac ji; mo­
że zabierać na pokład 2,5 
tony  to w a ró w  lu b  10 pasa­
żerów. W zorem d la  budo­
w y  tego sta tku  pow ie trzne­
go b y ły  słynne zeppe liny z 
okresu I  w o jn y  św ia tow ej.

(Fot. CAF-Keystone)

Min. Genscher 
w szpitalu

M IN IS T E R  sp raw  zagranicznych  
R F N  H ans D ie tr ic h  G enscher po­
now nie  zn a la z ł się w  szp ita lu . Po­
w odem  są zak łócen ia  w  ry tm ie  b i­
cia serca — p o in fo rm o w a ł rzeczn ik  
F D P  w  Bonn Josef G erw a ld . G en ­
scher p rze b y w a ł w  szp ita lu  przez  
t rz y  tygodn ie  w  lu ty m .

D P A  pisze, że w  k ie ro w n ic tw ie  
F D P  zapanow ało  g łębokie za tro ska ­
n ie  stanem  zd ro w ia  przyw ódcy  
p a rtii .  P ad a ją  tam  py tan ia  w  ja ­
k ie j  m ierze  Genscher może być  
obciążany obo w iązkam i przyw ódcy  
p a rtii ,  m in is tra  spraw  zagranicz-

P rzekązy  w an ie  agend sam orząd»-1 nych  i  w icekan c le rza  bez naraża-
w i g ren lan d zk iem u  m a się rozpo- n ia  na szw ank swego zd ro w ia , 
cząć n a jp ó źn ie j w  m a ju  b r. i  o- 
bejm ie : m yślis tw o , rybo łów stw o,
sp raw y  socjalne, szko ln ic tw o  i han ­
del. Język iem  urzędow ym  będzie  
ję z y k  u żyw an y przez Eskim osów, 
n a to m ias t duński pozostanie ja k o  
t.z w . p ierw szy ję z y k  obcy. S to li­
ca k ra ju , obecnie G odthaab, zosta­
n ie  nazw ana N u u k . P o p u la rn y  ty ­
godn ik  „G roen landposten”  przem ia  
no w an y  zostanie n a  „ A tn a g a g d lju -  
t i t ” . ,  4 ,

G R E N L A N D IA  nadal pozostanie 
w  b lo ku  N A T O . D an ia  zatrzym a  
sobie praw o w spółdecydow ania o 
w y k o rz y s ty w a n iu  bogactw  n a tu ra l­
nych  w yspy, to też w ie lu  p raw d zi­
w ych  p a trio tó w  g ren lan d zkich  u- 
zyskaną au tonom ię  uw aża ty lk o  ze 
pierw szy  k ro k  do c a łk o w ite j n ie ­
podległości. OS)

Arabska konferencja energetyczna

Francuski szampan 
zalewa Włochy
R Z Y M  P A P . W  m in io n ym  ro ku  

W ło ch y  ju ż  trzec i ro k  z rzędu  z a j­
m o w a ły  p ierw sze m iejsce na liście  
160 k ra jó w , im p o rtu jących  fra n c u ­
s k i szam pan. Z  o n u b łikow anych  
przez  ośrodek ro zp ro w ad zan ia  szam  
pana w  T u ry n ie  s ta tys tyk  w y n i­
k a , że w  1973 r . W łosi sprow adzili 
z F ra n c ji i w y p ili 8,2 m in  bu te lek  
m usującego w in a  w artości 33,9 m in  
doi., co s tanow i w zrost o 12,2 proc. 
w  stosunku do stanu z ro k u  1977. 
O znacza to  równocześnie, że p rze­
c ię tn ie  jedna . b u te lk a  szampana 
p rzypadała  na siedm iu m ieszkań­
ców W łoch.

Koleina podwyżka 
cen ropy naftowej?

K A IR  PAP. Z  w yp o w ie d z i uczestn ików  p ie rw sze j a ra b sk ie j 
k o n fe re n c ji energetycznej o d b yw a ją ce j się w  A b u  Ż ab i w y ­
n ika , że o tym , czy na sesji OPEC 26 m arca zapadnie decyzja 
o podwyżce ceny ropy , zadecydują pe rspek tyw y  zw iększenia 
p ro d u k c ji n a fto w e j w  Ira n ie  oraz re zu lta ty  m is ji poko jow e j 
prezyden ta  C a rte ra  na B lis k im  Wschodzie.
W IE L U  obse rw a to rów  uważa, kszta łcona w  sesję nad zw ycza j-  

że A ra b ia  Saudyjska , p o s tu lu - ną, oo pozw o liłob y  na decyzję 
jąca dotychczas um ia rko w a n ie  w  sp raw ie  p od w yżk i cen. 
w  żąda n ifbh  cenow ych może S tw ie rd z ił on  je dnak, że m o ż li-  
zm ien ić  swe stanow isko, k ie d y  wość taka  może zaistnieć, je ś li 
uzna, że ś w ia t a rabsk i zostaje zażąda tego większość państw  
„zd radzony”  przez porozum ie - OPEC.
n ie iz rae lsko-eg ipsk ie . S a u d y j- Decydujące znaczenie będzie 
sk ie  ź ród ła  rządow e u trzym u ją , m ia ła  praw dopodobn ie  sytuacja  
iż  w  g ru d n iu  ub. r . R ija d  zgo- na ry n k u  ropy . O graniczenie po- 
d z ił się na n ieoczekiw an ie  w y -  dąży w  następstw ie w ydarzeń w  
soką, 14,5-procentową podw yżkę Ira n ie  u m o ż liw iło  os ta tn io  k ilk u  
ceny ropy  w  1979 r., ty lk o  d la -  k ra jo m  n a fto w ym  podniesienie 
tego, że chc ia ł zadem onstrować ceny poza p lanem  podw yżek na 
n iezadow olenie z ro li U S A  w  1979 r. us ta lonym  na  g rudn io - 
b liskow schodn ich  rozm owach w e j k o n fe re n c ji OPEC. Do 26 
poko jow ych . m arca sytuacja  może się jednak

zm ienić. I ra n  w yd obyw a obec- 
Porusza jąc w  czasie obrad  nie 1,7 m in  b a ry łe k  dziennie, 

spraw ę ceny, sa u d y jsk i w ice m i- ale w  przypadku , gdyby udało 
n is łe r  ds. ro p y  n a fto w e j ośw iad - m u się w  ciągu na jb liższych  t y ­
czył, że jego k ra j n ie  będzie dą- godn i zw iększyć p rodukc ję  do 
ż y ł do tego, aby na jb liższa ko n - 3 m in  b a ry łe k , n iedostatek re ­
fe re nc ja  OPEC została prze- py na ry n k u  może zniknąć.

J a k  t o  s i ą  m o g ł o  z d a r z y ć ?  3)

Koszmar w Szpitalu Wschodnim
W KOŃCU stycznia br. wycho- Wschodniego został zawieszony w nie, w szpitalu w Malmoe prze- 

dzący w Malmoe dziennik „Arbę- czynnościach, ale nie w związku bywa komisja państwowego za­
let”  podał, że morderca przed z masowym morderstwem. Udo- rzędu spraw socjalnych (będące- 
zaangażowaniem do szpitala ge- wodniono mu, że posługując się go jednostką nadrzędną służby 
riatrycznego pracował w Innym fałszywym świadectwem lekar- zdrowia). Bada stosunki w szpi- 
zak-iodzie zamkniętym, skąd zwoi- skim, cd listopada nie pokazywał tal", organizację pracy, sytuacje, 
niono go po miesącu z opinią się w pracy, przyjmując równo- w jakiej doszło do zabójstw. Po 
człowieka „nieodpowiedzialnego i cześnie pacjentów w swej klinice paru dniach zapada werdykt: nie 
niezrównoważonego” , który abso- prywatnej. Przeciwko temuż or- stwierdzono żadnych uchybień w 
lutnie nie może być zatrudniany dynatorowi wszczęto dochodzenie pracy personelu, wszystko funk- 
w lecznictwie. Opinia ta nigdy nie w następstwie oskarżenia, iż w cjonowało jak należy. „Tylko rvie- 
traffła do Szpitala Wschodniego, swoim czasie doprowadził do sa- szczęśliwemu zbiegowi okołicz- 
ponieważ w miejskim zarządzie mobójstwa jednego z pacjentów, ności”  należy przypisać, że zbred- 
r \  wia zbagatelizowano jq cał- którego systematycznie małireto- ni cza działalność pielęgniarza zo- 
kowici'. wał psychicznie. Ponadto — pisze stała wykryta dopiero po 3 rrke-

Obecnie cała Szweda czeka w dziennik — do policji wpłynęły siącach. Szpital w Malmoe —- 
napięciu na wyniki dodatkowego ostatnio skargi kilku chorych ze stwierdziła komisja — wyróżnia 
śledztwa, które ma wykryć przy- szpitala na brutalne znęcanie się stę sprawną pracą w porównaniu 
czyny zgonów w tym pierwszym nad nimi orzez personel. z innymi, podobnymi zakładami w
szcitalu, gdzie poprzednio „pra- W OKRESIE, gdy wszystkie po- kraju... 
cował" psychopata. wyższe fakty — i wiele innych — KONIEC _

Tenże „Arbetet”  doniósł w lu- docierają do wiadomości publicz- Andrzej NOWICKI
tym, że ordynator Szpitala nej budząc powszechne oburzę- (Sztokholm — PAP)

Arsenał IRA
wykryto w Belfaście

L O N D Y N  P A P  W podw órzu je d ­
nego z dom ów m ieszkalnych  na 
te ren ie  k a to lic k ie j e n k la w y  n ieda­
le k o  cen tru m  B elfas tu  znaleziono  
m agazyn  bro n i, a w  n im  około  
40 bomb. A rsen a ł ten , k tó ry  — ja k  
in fo rm u je  po lic ja  — należa ł do 
, ,skrzyd ła  tym czasow ych”  podziem ­
n e j Ir la n d z k ie j A rm ii R ep u b likań ­
s k ie j — jest n a jw iększym  składem  
b ro n i ja k i  k ie d y k o lw ie k  w y k ry to  
w  ty m  m ieście.

Zdan iem  p o lic ji, IR A  w alczące o 
położenie kresu  panow ania B ry ty j­
czykó w  w  Ir la n d ii Pó łnocnej, m a  
w planach  sw ych a k c ji zam achy  
na o b ie k ty  przem ysłow e czego do­
w odem  była m . in. w  s tyczn iu  b r . 
nieudana próba w ysadzenia w  po­
w ie trze  sk ładów  p a liw a  na C anvey  
Is land  w  południow o-w schodniej 
A n g lii. Zgrom adzone w  k ry jó w ce  
ła d u n k i m ogły być w yko rzys tan e  
w  celach d y w ersy jn ych  p rzeciw ko  
dużym  zakładom  przem ysłow ym  w  
Ir la n d ii  Pó łnocnej, ja k  np. stocz­
nia H arlan d a  i  W o lffa  w  B elfaście  
albo m iejscow a ra fin e r ia .

W  czasie usuw ania bomb m usia­
no ew aku o w ać  se tk i osób zamiesz­
ka ły c h  w  pobliżu.

Jeszcze jeden 
dziwny rekord

L O N D Y N  P A P . R ekord  św iata  
w  tańcu  z cegłam i u stanow ił 33-łe t- 
n l siłacz b ry ty js k i C hris Szw aglis  
tańcząc przez 49 m in u t ze skrzy ­
n ią  w yp e łn io n ą  cegłam i na ra m ie ­
n iu . W p raw d zie  n ie  podano jesz­
cze ile  w a ż y ł ó w  „p a rtn e r”  d z ie l­
nego tan cerza , ale w iadom o że 
' iyła to  dużych ro zm iaró w  sk rzy -  
ua używ ana do ro zd rab n ian ia  za­

p ra w y  m u ra rs k ie j i  w ypełn iona  
po brzeg i cegłam i. J ak  in fo rm u je  
prasa b ry ty js k a , C hris  Szw aglis  
sw ój popisowy n u m er w y k o n a ł w  
celu  zebran ia  p ien iędzy na pomoc 
dla  chorych na n e rk i, a k o n k re t­
nie na urządzenia do d ia lizy .

Największy
bankrut świata

L O N D Y N  P A P . W ilia m  S tern , 
43-letn l o b y w a te l U S A , uw ażany  
jest za na jw iększego  b an k ru ta  
św ia ta . Jego d ługi wynoszą obec­
nie 209 m ilio n ó w  d o larów . Pożycz­
k i  zac iągnął za czasów sw ej pros­
p e rity  w  im ie n iu  180 k o m p an ii, z 
k tó ry m i w spółpracow ał. P oniew aż  
cieszył się doskonałą rep u tac ją  w  
kręgach  w ie lk ieg o  b iznesu, b anki 
w spółzaw odniczyły w  udz ie lan iu  
m u pożyczek, życząc sobie Jedy­
n ie , aby osobiście g w aran to w a ł 
w eksle. G dy w  re k u  1974 ko n iu n k­
tu ra  się za łam ała , w  k ró tk im  cza­
sie grupa S terna zmuszona b y ła  
ogłosić niew ypłacalność.

P an  S tern , k tó ry  zachow ał posa­
dę ko n su ltan ta  z pensją 50 tysięcy  
d olarów  rocznie, za o fia ro w a ł się 
spłacać swe d ługi w  ratach  po 
12 tys ięcy do larów  rocznie. W e­
d łu g  p ro w izo ryczn ych  obliczeń  
spłacenie zobow iązań za ję łoby m u  
ponad 17 tys. la t . W illia m  S te rn  
jed n ak  n ie  poddał się: „S trac iłem  
m a ją te k , lecz m o je j w ied zy  zawo­
dow ej n ik t  m i n ie  odb ierze” .

„Jest to  w  gruncie rzeczy zw y­
cza jn e  b an k ru c tw o ” — s tw ie rd z ił 
p raco w n ik  f irm y  lik w id a c y jn e j — 
„ ty lk o  z ze ra m i na końcu” .

Miała dość luksusu
3 2 -L E T N IA  D ia n a  C ilen to , b y ła  

żona słynnego „Jam esa B onda”  — 
Seana C onnery . ż y je  obecnie w  
A n g lii w  je d n e j z „k o m u n ” z... 
k ilk u n a s to m a  m ło d y m i m ężczyzna­
m i. P ro w a d zi ta m  20-hektarow ą  
fa rm ę  i sporo na n ie j pracu je . 
D zie n n ik a rzo m  zaś pow iedzia ła : 
„ M ia ła m  ju ż  po d z iu rk i w  nosie 
pław ien ia  się w  luksusie u  boku  
mego m ęża..."
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W IO SENN E s ło ń ce /je sz ­
cze n ieśm ia ło wygląda zza 
chm ur. Do ka lendarzow e j 
w iosny ju ż  jednak blisko...

(Fot. C A F -U k le jew sk i)

Codziennie - i wszyscy
S A M O R Z Ą D  R O B O T N IC Z Y , po w prow adzen iu  go we 

w szystk ich  zakładach i  w y b ra n iu  do niego bezpośrednich 
przedstaw ic ie li ogółu załóg, w chodzi w  now y okres swojego 
rozw o ju . Ś w iadczyła o tym  w ym o w n ie  I I  K ra jo w a  Narada 
P rzedstaw ic ie li Samorządu Robotniczego.

piod^cyji»io-eko4w>mK;2ffiycłi, .tak i  rzędne ins tanc je  p a rty jn e  do-
pianów  popraw y w aru n kó w  socja i- s,t r z p e a ia  t a k :e s v tu a c ie  i in ­n ych , w a ru n k ó w  pracy i  bhp. s w z e g a .ą  ŁaJKie s y iu a c je  ł in -
ucłrwaionych nastepn.ie przez k s r . terwenaują. T ra k to w a n ie  samo- 
Obecmie komisje k s r  spełniają rządu robotniczego przez dyrek- 
ważną rolę w kontro li realizacji r ; „  i t m -n w ^ nn kwestia
uchwał i wniosków, jak też w wy- Cje, ŁJest m \ “ V Wazną K,WeSt.ią
suwaniu nowych zagadnień do roz- praktyczną, k tó ra  sprowadza się 
wiązania. warto w związku z tym do tego, że w  obecnych w a ru n - 
Dirzypoiraiicć. że w maju i w czerw i—„u  7av rari n ;p może
CU odbyć się mają we wszystkich *5a£n zade } zal\ iad mf Z?
zakładach sesje k s r  na temat po- dobrze realizow ać swych zadań

S T Y L  i sposób dz ia łan ia  sa- Dzia ło się tak  jednak nie wszę-
morzącki. k tó ry  się te raz ksata ł- d*ie . W  części zakładów samo- - . % . _  .
tu je ,  będzie się u trw a la ł w raz  rząd w idoczny b y ł ty lk o  od na - i ^ ^ S E S *  pr̂ h V a ły h Bima‘  wsPó lr  R dzen ia  zatogi. Dzia- 
ze W szystkim i z łym i i d ob rym i ra d y  w y tw ó rcze j i sesji KS R  do Politycznego k c  w  tych sprawach. ia tH a  samorządu robotniczego 
p ra k tyka m i. Jest w ięc pora, aby następne j na rady w y tw ó rcze j i  Jest więc czas na dokonanie poetę. są bacznie obserwowane przez
. . ' . . . .  . . , . .. . mi i blizsze snrp*iv7.r»waini<> n r tw fr a -  rva.dokonać choćby 
przeglądu p ra k ty k i dzia łan ia  
samorządu robotniczego, ocenić 
ją , w ydobyć pozytyw ne i nega­
tyw ne  z jaw iska , wyciągnąć z 
n ich w n iosk i.

Doświadczenia ostatn ich m ie ­
sięcy m in ionego roku oraz 
stycznia — lu tego br., do tyczą­
ce re a liza c ji f in a łu  zeszłorocz­
nego p lanu oraz konsu ltow an ia  
i uchw alen ia  p lanów  na ro k

wstępnego następne j sesji KSR, często pra r ‘ JS S ćS  p r? y 7 e n £ h ^ h w S * I '‘'

Samorząd robotniczy 

ma głos
bieżący, dowodzą, że samorząd cowaj  p rak tyczn ie  ty lk o  w  wąs- - -
robotn iczy dobrze spe łn ił swo ją k j,m  f  { a k tyw u  oeraniczo- któcejś 2 ko" 1Błl problem ow ych -  czerpania ze zb io row e j mądroś- — ----1---- Kim  g ron ie  am yw u , ograruczo- t£łlk przyinajm ni€j być powinno — 1 -

pa rtię  i  korygow ane przez in ­
stancje i  organizacje pa rty jne , 
k tó re  w yciąga ją  i  upowszech­
n ia ją  w n io sk i z p ra k ty k i,  dążąc 
wszędzie do podnoszenia rangi 
samorządu robotniczego i umac 
n ian ia  jego ro li w  zakładzie.

F akt. że przewodniczącym  
KSR jest z regu ły  I  sekretarz 
ko m ite tu  zakładowego p a rtii,  
um acnia pozycję samorządu ro ­
botniczego w zakładzie, a orga­
n iza c ji p a rty jn e j stwarza moż- 

K ażd y  członek K S R  należy do liWOŚĆ szerszej w ięzi z załogą,

codziennie i gdzie a k ty w n i b y li
n ie  ty lk o  na posiedzeniach w ych 
wszyscy jego cz łonkow ie  y

Sylwetki młodych

Strzał w dziesiątkę...
JEG O  H O BB Y, to strze­

lec tw o . Od k ilk u  la t  prowadzi 
zajęcia Zakładow ego Ko la 
S trzeleckiego. T re n in g i odbyw a­
ją  się w  W ołezkowie. Jak do­
tychczas — z dob rym  sku t­
k ie m , ponieważ cz łonkow ie sek­
c j i  zdobyli ju ż  w ie le  nagród w 
m iędzyzakładow ej ryw a liza c ji.
Sam szef ko la  am atorów  spor­
towego strze lan ia  z p is to letu 
zdobył ju ż  pięć dyp lom ów , parę 
nagród rzeczowych i w yróżn ień.
Te nagrody m ają  tym  w iększą 
w a rtość, że b ra k  czasu nie 
zawsze pozwala pojechać na 
s trze ln icę , że odległość..., dodat­
kow e dyżury...

— SĄ to ty lk o  m oje  in d y w id u a l­
ne za in teresow ania. M o je  i k ilk u  
kolegów . I  n ie chodzi nam  o e fek­
ty ,  bo w iększe m am y chyba w 
pracy.

K rzyszto f T ch ó rzew ski jes t je d ­
n ym  z najm łodszych p racow ników  
P P  Po lm ozbyt przy u l. M ieszka I ,  
p iastu jącym  ta k  odpow iedzia lne  sta­
now isko. M a  28 la t i jest b ryg ad zi­
stą p ionow ym , co oznacza, że od­
pow iada za pracę trzech  brygadzi­
stów í ich lu d z i na w szystkich

“ T ^ s s & r s i n a p ^ w y  ¡¡SŁ jsrssL. vsasg^ K T s r r  ¿¿srssT! £ í
mrss »  —

„T O S -ie ”  przy u l. G dańskie j, gdzie 
’ “  "' n a p ra w ia łe m  „ Ż u k i”  ...................

Najdroższe pióro
LO N D Y N . Z pew nością n a j­

droższym  p ió rem  w iecznym  
św ia ta  stanie się to, k tó re  w y ­
staw iono  na lic y ta c ji w  L o n d y­
nie z ceną w yw oław czą w yn o ­
szącą tysiąc do la rów . P iórem  
ty m  w  1936 r. p isa ł sw ó j ak t 
a b d yka c ji K a ro l V I  i  Edw ard 
V I I I .

Rowerem s z y te j...
J A K  w y k a za ły  przeprow adzone  

badan ia , F ra n c u z i coraz częściej do 
jeżd ża ją  do pracy i  w ra c a ją  z n ie j 
row eram i, m o to ro w eram i czy też 
m oto cyk lam i. Z w iązane to jest za­
rów no z oszczędnym try b e m  życia  
ja k  i  z ty m , że row erem  lu b  m oto­
c yk lem  m ożna się swobodniej po­
ruszać n ie  m ó w iąc  Już o p arko w a­
niu .

Obliczono, że ten  sam odcinek  
tírq^gi w łaściciel ro w e ru , u n ik a ją c  
ko rkó w  i  sw obodniej poruszając się 
na trasie pokonu je  w  13 m in u t, n a­
tom iast posiadacz sam ochodu w  b li 
sko 18 m inut.

K orzys tan ie  z sam ochodu, m oto­
cykla  czy ro w eru  uzależnione jest 
też od zaw odu ja k i  u p ra w ia  w łaś­
c ic ie l pojazdu. R o w eram i i m oto­
c y k la m i jeżdżą przede w szystkim  
robotn icy  i  ro ln icy .

r o lę .  wobec załogi i  wobec za- ne go " d o ‘ ‘ prezyd ium  K S R  “T u b  S8̂ y w y S ą  f ł i  k ry tycyzm u  szerszego ogó-
k ła du  tam , gdzie dz ia ła ł p raw ie  nawe,j ty lk o  do przewodniczące- Nie ograniczają się one do uczest- łu  pracow n ików . P ra k tyka  do-

' cth- ,,0  Qw v« rr,, h v i, k ilk u  d /ia laczv  zakład o- ni«twa w posiedzeniach, lecz pole- wodzi, że istotną ro lę  odgryw ago i k u k u  a ¿lataczy zaKiaao Kają na codziennym interesowaniu w  tv  ’ s tv l dyia łan ia  I  sekreta
się sprawami należącymi do sakrę- w iy™  .y , dZiaiania f sesreta-

P rzv im tnw an ie  i nrzporttwa su działania komisji, na zbieraniu rz& K Z  ja ko  przewodniczącegoprzegotow anie  i p rzeprow a- na lch temal ODLnii, Uwag t wniios. KSR, a przede w szystk im  pa rt-
dzenie narady w y tw ó rcze j i  se- ków załogi, na przekazywaniu ich nersV je tra k to w a n ie  nrze? nie- 
s ji KSR — to nie początek i  komisji, prezydium lub przewodni- ™ Ti
koniec lecz iedvnie ważne os- czącemu KSR albo bezpośrednio do §? J.nny  , Członków prezyd ium  

' . . ? , y  , . r  kierownictwa wydziału produkcyj- KSR, ko m is ji i wszystk ich
n iw o  w  dz ia ła lnośc i samorząau nego czy do dyrekcji. Tak działa członków samorządu rohotn i 
robotniczego. Przebieg narady wielu członków samorządu robotni- 3 0  2ądU rODOtm'
w y tw ó rcze j i  sesji K S R  dys- “ « ^ ^ - - ^ ^ ¡ 5 8 ?  S S S  O C ŻY W IS C IE  rozw ój ,a m o -
p ie ro ' w s k a T u i c o Ł t 4 ‘  » * 1 »  robotniczego, k tó ry  prze-
¿ a m o r^d  ro łS tn ic z y  ma d a lê l C O D Z IE N N A  i zespołowa cięż w w iększości zakładów
do zrobienia do insp irow an ia  i  działa lność samorządu ro b o tn i-  pow sta ł po raz p ierw szy dopie-

czego zależy w  dużej m ie rz , c d  to d łu g i i złożony
ne i codzienne dzia ła lności ta  » tm osfery, jaką  stwarza w o kó ł proces. W ie ie będzie się tu  jesz- 
rów no p rezyd ium  KS R  !ak ie n i«ê° zarówno dyrekc ja , ja k  i sze docierać i ulepszać. Trzeba 
go k o m is ji i w szystk ich  człon- organizacja p a rty jn a . D ośw iad- Jednak pam iętać, je  chodzi o 
ków  sam orządu robotniczego. C2enja * .  zakładów , w  k tó rych  bardzo don ió rfy  sk ła d n ik  na- 

z a s a d n i c z ą  ro lę insp iracyjną  j  P« raz p ierw szy u tw orzono sa- szego życia społecznego, k tó re - 
k o n tro ln ą  o d g ryw a ją  — ja k  dowo- m orząd robo tn iczy  w yka za ły , go p raw id ło w e  funkc jo now an ie  
dzi p ra k ty k a  — kom isie probiemo- że n ie k tó rzy  d y re k to rzy  n iezby t m a ogrom ne znaczenie d la  pro* 
o ra c ij,  7 S  c h îta ie  p o w ita li go u siebie, n ie  oesów rozw o jow ych  w  całe j
zakładzie  na pow ierzonym  im  od- doceniają go i n ie rozum ie ją  gospodarce.
ein ku , zb ie ra ją  m a te ria ły  i  wnioski, jego ro li,  p róbu ją  tra k to w a ć  go Jerzy O LB R Y C H T

“ S , V "d ia  “ p is  bardzo form alnie’  N ic wszędzie 
dłum  k s r  p rzygotow ują projekty jeszcze uda je się organizacjo'm 
uchw ał k s r . w  ten sposób przy- p a rty jn y m  zm ieniać ten szkód- 
czyn iły  się one ostatnio w wielu „ i,  „ „
zakładach do poważnego uzupełnię- lAVy stosunek D yrekc ji do sa­
rnia i wzbogacenia farówno planów m orządu robotniczego, lecz nad-

„ S ta ry ’
„N y s y ” . Z  ch w ilą  pow stania now ej 
stacji Po lm ozbytu  dostałem  prze­
niesienie, no i p racu ję ...

K rzyszto f T ch ó rzew ski jest absol­
w entem  Zasadniczej S zko ły  E le k ­
try c zn e j. N a  kursach doskonalenia  
zawodowego d iag n o styk i s iln ik ó w  i 
podwozia uzyskał specja lizac ję  e le k ­
tro m ech an ika . M ó w i, że przez je ­
go ręce przeszło ponad 10 tysięcy  
samochodów. J ak  na ta k ą  liczbę, 
kilkan aśc ie  re k la m a c ji n ie  podważa  
a u to ry te tu  dobrego znaw cy ta jn i­
k ó w  „czterech k ó łe k ” .

M ó w i k ie ro w n k  techn iczny sta­
c j i ,  B ogum ił Rogow ski:

— T o , co nas napaw a dum ą, to 
jego przyw iązan ie  do zak ład u . T r a k ­
tu je  sw oją pracę pow ażnie, za eo 
zn a jd u je  uznanie n ie  ty lk o  w  o- 
czack k ie ro w n ic tw a . W  podległych  
m u brygadach jest na jm n ie jsza  ro ­
tac ja  p raco w n ikó w . Jego podopiecz­
n i w y k a zu ją  się ró w n ież  najw yższą  
w ydajnością.

C zy K rzyszto f Tch ó rzew sk i Jest 
ryg o rys tyczn y , czy aż nadto  ko­
leżeński? W  czym  tk w i jego ta je m ­
nica łatw ości naw iązan ia  k o n ta k ­
tó w , d o b re j w spó łpracy m iędzy pod 
w ła d n y m i a przełożonym ?

— N ie  um iem  odpow iedzieć n a  to  
p ytan ie . M am  n ien o rm o w an y  czas 
p racy , w iem  eo d zie je  się na 
wszystkich trzech  zm ianach , k o n ­
tro lu ję , w ym ag am ... i to  wszystko. 
P ew n ie , są czasem sytuacje , k iedy  
muszę pow iedzieć coś podniesionym  
głosem, a le  bardzo staram  się tego 
u n ikać . N ie  to le ru ję  opieszałego 
w y k o n y w a n ia  poleceń lu b  n iesolid ­
ności p rzy  w y k o n y w a n iu  n apraw . 
A le  ja  przecież także  n agradzam ...,

Co tu  dodać, .. . ja  w iem ? <pc)
Foto Z b . Jodkow ski

ïïluz ijczna  

t o  i  0 (4 /0
G W IA Z D Y  P L E B IS C Y T U  

D Z IE N N IK A R Z Y

S T O W A R Z Y S Z E N IE  M u zy k i 
E strad o w ej przeprow adziło  
w śród d z ie n n ik a rzy  (z a jm u ją ­
cych się na co dzień spraw am i 
polsk ie j p iosenki) doroczną  
a n k ie tę . C hodziło o w y ty p o ­
w an ie  na jpopu larn ie jszych  
piosenkarzy , najlepszych p ły t  
itp . P ierw sze m iejsca w  po­
szczególnych kategoriach  za­
ję li: M a ry la  R odow icz, Z b ig ­
n ie w  W odecki i  zespół SBB. 
N ajc iekaw szą  p ły tą  długogra­
jącą — zdaniem  d z ien n ikarzy
— b y ł L P  „ T e a tr  na drodze” 
D w a P lus Jeden, zaś singlem
— „ D in g  dong”  tegoż zespo­
łu . Z a  w yd arzen ie  1978 roku  
uznano I I  F e s tiw a l J n te rw iz ji 
w  Sopocie.

K W A R T E T  
M O N T E  C A R LO

N A  R Y N K U  europejsk im  
p o ja w iła  się nowa grupa pod 
nazw ą M onte  C arlo . Jest to 
k w a rte t w o k a ln o -in s tru m en ­
ta ln y  rodem  — ja k  sama n a ­
zw a m ó w i — z M onte  C arlo . 
U p ra w ia  m u zykę  dyskoteko­
w ą, b rzm ien iem  przypom ina  
trochę H o t Chocolate. Ic h  no­
w y  przebó j to — „Trochę w y ­
grać, trochę stracić” , prezen­
to w a n y  m .in . przez Polskie  
R adio .

„ T H E  W IZ ”
Z  D IA N Ą  ROSS

W Y T W Ó R N IA  M otow n w y ­
pro d u ko w ała  f ilm  „T h e  W iz”  
z D ia n ą  Ross (eks-gw iazdą Su- 
prem es) w  ro li g łó w n e j. Jest 
to ad aptac ja  w idow iska „T h e  
W iza rd  o f Oz”  w ystaw ionego  
na B ro ad w ayu  w  1903 r .  O bok  
D ia n y  Ross w ystęp u ją  m .in . 
M ich ae l Jackson i  Len a  H o r­
ne. M u zy k ę  napisał Q u in cy  
Jones. F ilm  kosztow ał 30 m i­
lio n ó w  do larów .

E D D IE  B arc lay  (k ie ro w n ik  
o rk ie s try , o d kryw ca tak ich  
gw iazd ja k  A znavour, B re ll, 
M ath ieu ) sprzedał sw oją  w y ­
tw ó rn ię  p ły to w ą. Większość 
a k c ji k u p iły  P o lydor i bank  
fran cu sk i. B arc lay  zam ierza  
robić in teresy w film ie  i w  
przem yśle video.

T E L E W IZ Y J N E  Studio  „G a­
m a ” zrea lizow ało  ostatnio cyk l 
program ów  ro zryw ko w ych , 
m onotem atycznych, poświęco­
nych m .in . c y rk o w i i  samo­
chodom. W  trzech  z nich b ie ­
rze  udzia ł M a ry la  Rodowicz. 
Obecnie p iosenkarka w y b ie ra  
się z ko n certam i do M oskw y  
i  L en in g rad u . C hcia łaby też 
— ja k  sama m ó w i — w ziąć  
u d zia ł w  kabarecie  O lg i L i ­
p iń skie j.

Z eb ra ł: (jas)

Foto : C A F — K raszew ski

Płynny azot 
chroni ryby

przed zepsuciem
W E D Ł U G  danych ichtio logów  w  

M o rzu  C zarnym  zam ieszkuje w ie­
le  ga tu n kó w  ryb , c h a ra k te ry zu ją ­
cych się w ysokim i w a lo ra m i sm a­
ko w ym i. R yby te do te j pory nie  
b y ły  należycie w y k o rzys tyw an e  
przez przem ysł spożywczy. P rz y ­
czyną b y ł b rak  odpow iednich urzą­
dzeń. Z  pomocą ryb ako m  przyszli 
naukow cy z fizykotechnieznego In  
s ty tu tu  N isk ich  T e m p e ra tu r A k a ­
dem ii N a u k  ZSRR. O pracow ali oni 
o ryg in a ln ą  metodę, długiego prze­
chow yw ania  i  przew ożenia ryb , o- 
partą na w yk o rzy s ta n iu  p łyn n e­
go azotu . W kontenerach , w yp o ­
sażonych w specjalną ap a ra tu rę  u- 
trz y m u je  się stała m gła p ar tego 
gazu przy  te m p era tu rze  m inus 2 
stopnie. W łaśnie ta k ie  w a ru n k i 
chron ią  w  pełn i p ro d u kt przed  
zepsuciem. P róby w y k a za ły , że po 
10 dniach podróży, ry b a  jest św ie­
ża, ja k  w  m om encie połowów.

O D W AG A w praw dzie  
nie potrzebuje dyplom u, 
byw ają, jednak sytuacje, 
że je j w ykazanie w  nad­
zwyczajnych okolicznoś­
ciach pow inno być i byw a 
specjalnie honorowane.. Ta 
cy właśnie ludzie  odw ażni 
z dyplom am i m ają  w  Rze­
szowie sw ój o f ic ja ln y  n ie ­
jako  klub, is tn ie jący  już 
od b lisko  8 la t.

Skupia on ju ż  ok. 150 
osób —- g łów n ie  £ terenu 
Rzeszowa i reg ionu, ale 
nie ty lko . P rzek ró j społecz 
ny  członków tego „k lu b u  
ludzi odważnych”  jest je -

Odważni
z... dyplomami

szcze bardziej zróżnicow a­
n y ,• ofewśniiłj* p raktyczn ie  
bow iem  ko b ie ty  i męż­
czyzn, «g łodz i eż, lu d z i d o j­
rza łych i w. starszym  w ie ­
ku, ludzi £? w ykszta łcen iu  
podstaw owym  i z u n iw e r 
sy teck im i dyp lom am i, a 
przede w szystkim  —  różne 
zawody — od p iłk a rz y  i 
junaków  O HP po dzien­
n ik a rz y  i p racow n ików  na­
ukow ych. Wszyscy on i w y ­
ró ż n ili się w  ochronie po­
rządku i bezpieczeństwa 
publicznego.

Ostatnio w  P ro ku ra tu ­
rze W ojew ódzkie j w  Rze­
szowie (k lub  dzia ła pod je j 
egidą, tudzież W K  FJN) 
odbyła się uroczystość 
przyjęcia w  poczet „k lu b u  
lu d z i odważnych”  dalszych 
2 ł członków poprzez w rę ­
czenie im  lis tó w  pochw al­
nych, nagród i dyplom ów .

__________

C z a s  b u d o w a n i a

Zaległości fabryk domów
P R Z E D  la t y  s c e p ty c y  m ó w i l i ,  końcowe e fe k ty  przekazyw ania  no- w  now oczesną fa b ry k ę  dom ów. Jak 

D o rn ó w  tn  i«-*« w Vch m ieszkań. w iadom o rx»nad 50 proc. zadańs w y­
że ia o r y K i  a o m o w , 10 ¿jo k o -  vv 1977 roku pienarn€ posiedzenie k o n u je  się tu w  sposób tra d y c y jn y , 
n ie c z n e . C zas  p o k a z a ł, ze  b y l i  K \v  P ZP R  w  Szczecinie poświecone na o tw a rty c h  poligonach. T e  wszy- 
W b łę d z ie  P r o g r a m  d y n a m ic z -  było problem atyce budow lanej. W  s tk ie  trudności i  opóźnienia inw e- 
n ppn m z w n iu  te-tm  tv n u  z a n lo -  św ietle  « ***w a! V ,H  > , x  P lenum  s tycyjn e  o d b ija ją  się u jem nie  na n e g o  ro z w o ju  p u  ¿ ap te  K c  p z p k  oceniono dogłębnie s y tu - ilości i jakości w ytw arzan ych  e le-
CZa p o tw ie r d z a  d z iś , ze  b y ła  to  aeję zw iązaną z  efektyw nością  p ra - m entów . D latego też w 1978 roku  
je d y n a  d-roga p o z w a la ją c a  n a  cy W ;$«c**€ińskim  b udow nictw ie  a -szczecińskie fa b ry k i nie osiągnęły 
c v v h ifip  if tm n n  h .iH n w v  m W ? ,  także w ytyczyło  zasadnicze k ie ru n - p e łn e j zdolności p ro d u k c y jn e j. Do 
SzyDKIC te m p o  o u d ü u y  Tniesz- t i  doskom,ien ui M a b b M e ł  I m .  Dianu zabrakło  aż i  ty«. Izb. mteax- 
k a n . D z iś  n ik t  ju z  s o b ie  n ie  Stycyjne.i do końca 1380 ro ku . k a ln ych .
wyobraża aby można spraw n ie  Mimo zaleceń nie wszystko zro- t)t, ADT Kl,
i  bez techno log ii uorzem vsio bk>no aby za-pewnić właściwy start PR O B LE M  zaplecza dla bu-

. . e  .J* ' € - , P  dla budowlanych w  każdym następ- dow n ic tw a  pow in ien d-zis być
w ione j wznosić nowe osiedla, nym roku. z  podstawowych mam- g łów nym  tem atem  dzia ła lności 
Ba, każdy region stara się o kamentów w fabrykach domów, g ^ w n y m .le m a te m  azia ia inosci 
nowe teao ty m i zakłady nre fa- k tó re  ma-1̂  wpływ na wzrost i  ja- p rzeds ięb io rs tw  i zjednoczenia. 
Krvirnr>r° p e â  kość produkcji należy wymienić W ydajność fa b ry k  decyduje w
T Ł w o D C Tw re
zaczynaliśm y od typow ych poligo- np. w  F abryce D om ów  „Pó łnoc”  n ie  re a liza c ji pi&nO W  n a  samycn 
nów p re fab ryka tó w , które  pracow a- zrealizow ano do te j pory  drugiego placach budowy. Tymczasem 
ły  w  pobliżu w ie lk ic h  placów bu- etapu, ta k  istotnego d ia  potrzeb i-ok 1Ó7Ó n ip  z a n o w ia d a  s ie  7 h v t  
dow y. Potem  przyszedł czas na bu- ko m p lem en tarn e j p ro d u kc ji e lem en- ™  P p rQ J o ï
dow ę p ie iw sżej fa b ry k i dom ów tów . Z b y t w olno trw a  m odern izac ja  Optym iStyC^Dn-e. P ra w d o p o d o b -  
„G ry fb e t”  w P łon i. K o le jną  p rzy - zak ładu  „ G ry fb e t” . S tarzenie sdę n ie  zajdzie potrzeba k u p o w a n ia  
m ia rk ą  była przebudow a 1 m oder- fo rm  i  urządzeń w ym aga szybkie j e lem entów  p re fabrykow anych  
mziacja zakładu  w SPBO-.I p rzy  T a - w y m ia n y , a jednocześnie stw orze-
m ic Pom orzansklej. P rzed  la ty  zbu- nia tak ich  w aru n kó w  aby w  te j fa -  u  in n y c h  p r o d u c e n tó w , W  są -  
dow aliśm y także nowoczesną fa b ry - bryce zw iększyć zdolność p ro d u k- S ie d n ic h  w o je w ó d z tw a c h . A 
kę  Połnoc” . k tó re j zdolność pro- c y jn ą . C hyba najw iększe p ertu rb a - p rz e c ie ż  t a k  n ie d a w n o  w y d a -  
d u kcy jn a , zgodnie z za łożeniam i cje w ystęp u ją  w  fab ryce  SPBO-3,
m ia ła  sięgać 6 tys. izb rocznie, gdzie od la t trw a  ju ż  m odern isa- w a ‘ ® S ię, Z€ b ę d z ie m y  s a m o w y -
G odai sic także wspom nieć, te  
B a rlin k u  w  o parc iu  o  szczecińską 
technologię zbudowano fa b ry k ę  o 
zdolności w ytw arzan ia  rocznie po­
nad 2,8 tys. izb  m ieszkalnych. 
W reszcie w  pasie nadm orskim , w  
R ecław iu , od dwóch la t  prow adzo­
ne są prace z  nową Inw estyc ją  te­
go typu. Tem po tych prac jest n ie ­
s tety powolne.

C Z Y  m ając tak  szeroką bazę w  
n atu ra ln ym  zapleczu budow y pre­
fa b ryka tó w . przedsiębiorstw a w yko  
nawożę mogą sprostać społecznym  
zapotrzebow aniom  ustalanym  w  ro­
cznych planach? Teore tyczn ie  i  
p rak ty c zn ie  ta k  pow inno być. T y m ­
czasem niem al każdego ro k u  szcze­
cińskie przedsiębiorstwa budowlane  
m ają  zaległości. P lan y  roczne w y ­
konyw ane są z k ilk u  lub k iik u n a -  
stotygocŁnlowymi ..poślizgam i” .

P rzyczyn tego stanu rzeczy n a le­
ży  szukać na w ie lu  płaszczyznach. 
Przede w szystkim  w  niedostatecz­
ny sposób w yko rzys tu je  się poten­
c ja ł. N iew łaściw a organizacja p ra ­
cy w yd łuża  cykle , doprow adza do 
m arnotraw stw a m ateria łó w  i  siły. 
N a całość m a duży w p ływ  n ie ry t-  
m iczna 1 niepełna p ro d u kc ja  fa ­
b ry k . W ystępują n iedostatk i iloś­
ciowe i jakościow e. T y lk o  w  1978 
ro ku  niedobór do planu w yn iósł 
2400 izb, co m usiało w p łynąć na

cja . m ająca przekształcić ten  zakład s ta T C Z a ln i. (AZ)

Józef K lu za  „ Z w o je ”  — olej.

T i t W S B U N I I M
IZ V T K L IV IK Û W

N IE K U LTU R A LN Y  
KIEROW CA TAKSÓ W KI 
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OŚW IETLIĆ ULICĘ
J E S T E Ś M Y  p raco w n ikam i szkoły  

m ieszczącej się p rzy  u l. Sow ińskie­
go. U lica  ta  jest w y ją tk o w o - ciem ­
na bow iem  na 6 za insta low anych  

30 S T Y C Z N IA  b r. w ra z  z mętem. ia ra P św ieci się ty lk o  Jedna,
d zieckiem  oraz pew ną p an ią  w s ią - P ra c a  nasza w ym aga abyśm y p rzy -  
dlam  na p osto jii p rzy  u l. E . P la - chodziły  na godz. *  rano. Od pew - 
te r  do taksó w ki, n r  boczny 84, cz®su. “ z‘em y  ^  *  P F ^ -
spiesząc do pracy . P o jechaliśm y słow iow ą duszą na ram ien iu . O ha- 
przez plac G ru n w a ld zk i, gdzie owa
pan i poprosiła k ie ro w cę  o z a trz y - d“ w n °  „KS?”  Jm anie  sie ia m ie r /a ia c  wvsiaść n ich , korzystR jąc z pantijących  
W ówczas ta ksó w karz  n i stąd. n i usiłow ał w y rw a ć  to reb-
zow ad zaczai te ł u b liżać u ży w a - je d n e j z naszych ko leżanek i 
Ja”  o r z l  ty m  M  obecności d S -  ‘ P“ 1»  h r ię k i in te rw e n c ji będącego 
ka) w u lg arn ych  słów. Samochód
jed n ak  z a trzy m a ł. Po k ilk u  m i- n ie  poszło. P rosim y zatem  o peł- 
nutach  w ysiad ł m ąż, w  w ozie zo- ne o św ietlen ie  ul. Sow ińskiego.
sta łam  Ja i  dziecko. D op iero  w ó w ­
czas k ie ro w ca  pokazał co um ie, 
lżąc m nie n a jo h yd n ie jszym i słow a­
m i, tw ie rd ząc  p rzy  ty m , iż  „ je d z ie  
na straconym  k u rs ie”  za  co p ow i­
nien pobrać p o tró jn ą  należność. 
P rzy jechaw szy na m iejsce dość 
długo m usiałam  czekać, aż k ie ­
row ca ra c zy ł m l zw rócić  resztę z 
pien iędzy, k tó ry m i zap łac iłam  na­
leżność.

S ta ła  C zyte ln iczka  
(nazw isko i  adres  
znane re d a k c ji).

C zy te ln iczk i 
(N azw iska i adresy 

znane red akc ji)

u rąg a jącym  wszel- 
zasadom w spółży-

BEZW ŁAD 
ORGANIZACYJNY 

CZY BEZDUSZNOŚĆ?
O D  C Z E R W C A  ub .r. m ieszkam  

p rzy  al. W yzw o len ia  10 m . 18. Lo ­
cum  ob ję łam  w  drodze zam iany  
m ieszkań, jednakże przy  podpisy­
w a n iu  odpow iedn ie j um ow y z 
O A D M  n r 5 nie uprzedzono m nie  
o w a d liw ie  założonej in s ta lac ji c.e. 
S k u te k  ta k i, iż tem p era tu ra  w e-cia społecznego zachow aniu  się n ie - „ .„ ’i ,® ,  ■„ , .  ,

k tó ry c h  ta ksó w karzy  n ie rzad ko  o- ^ n ą trz  n ie  ró ż n l. sl^_ od ^em pera- 
trzy m u je m y  sygnały . Jeśli nie tu ry  zew n ętrzn e j. Ponadto stale

stosowane ppiez  ̂ w o j.  _ zrzeszen ie  w szystko w  now ym  b udow nictw ie
P ryw atn eg o  H an d lu  i Usług, to __ 
że w  stosunku do szczególnie opor­
nych pom ogłyby sankcje zastoso­
wane przez inne w ład ze; aż do 
odebran ia  koncesji w łączn ie .

O d  w y s t a w y  d o  w y s t a w y

Przestrzenie Józefa Kluzy
m a la rs k ie j m a te r ii u rzeka jących  
artys tę  przestrzen i św ia ta . Z  nich  
to z biegiem  czasu coraz b ard z ie j 
zaczyna się w y ła n ia ć  przedm iot. 
N a jp ie rw  ko m ponujący uk ładem  
ry tm ó w  płaszczyznę płócien  
(„O strza  I I I ” ), b y  w  końcu zacząć 
.żyć au tonom icznym  bytem .

Sala d ruga jest w łaśn ie  poświę­
cona tem u  ostatn iem u zagadnieniu  
artystycznem u, k tó re m u  oddaw ał 
się a rtys ta  do ostatn ich  d n i życia. 
Z o lb rzy m ia ły  w  obrazach K lu z y  
z w y k ły , b an a ln y  przed m io t staje

w  G A L E R II S ztu k i B W A  w  w  k tó re j da ł się poznać, Jako Ju- fes taę jl zw róconych przec iw ko  sie bohaterem  jego p łócien („ Z n a -  
Z a m k u  K siążąt P om orskich trw a  ro r nader d o c iek liw y  w  im ię  a r -  „ko lo rys tyczn ym  sm aczkom ” ju ż  k i” , „K lu cze” , „ K ra ta ” , „ M ik ro -  
w ystaw a  pośm iertna k rakow skiego  tys tyczn e j spraw iedliw ości. p rzeb rzm ia łym  — ja k  się w ówczas fo n ” , „P o p ie ln iczka” , „ K la m k a ” ),
m a la rza  Józefa K lu zy , in d y w id u a l- D ociekliw ość cechow ała go zresz- zdaw ało  m łodym  — to Jednak do B ohaterem  n ie  ty lk o  w  sensie m a-
ności artys tyczn e j, liczącej się w  tą  wobec sztuk i w  ogóle, a w łas - końca swych dni pozostał w ie rn y  la rs k ie j u ro d y w y d o b y te j biegłoś- 
pow ojennej sztuce polskiej, na le - ne j w  szczególności, o czym  m o- fu n d a m e n ta ln y m  założeniom  este- cią w arsztatow ą a rty s ty , ale  i bo- 
żącej do czołów ki a rtys tyczn e j żerny się przekonać, p enetru jąc  tycznym  ko lo ryzm u , d a jącym  w  h a te rem  znaczeń m etafo ryczn ych ,
k ra ju . Po K ra k o w ie  i  Ł o d zi — jego dorobek nś te j w ystaw ie , bę- obrazie p rym at ro li k o lo ru  i W eźm y dla p rzy k ła d u  o kru tn ą
Szczecin jest trzec im  m iastem , do dącej dużym  w yborem  prac, pozo- św iatła , choć dodać w ypada, że twardość zakratow anego  o kna, 
którego dotarła  ta  w ie lk a  w ysta - stałych w  pracow ni a rty s ty . Ic h  n igdy nie tra k to w a ł tego sztyw no w prost bolesną w  zestaw ien iu  z 
wa in d y w id u a ln a ,' obejm ująca po- pełną dokum entację  w  re p ro d u k- i w  różnych fazach sw ej tw órczoś- m ię k k o  n am alo w an ym , rozsłonecz- 
nad siedem dziesiąt p łócien, a ta k że  cjach zn a jd u je m y  w  bardzo sta- ci dopuszczał do głosu różne do- n ionym  pejzażem  roztacza jącym
rysunków  tuszem z podróży do rann ie  w yd an ym  k a ta lo g u  z m o- m in a n ty  a ra n ża c ji p łócien. się poza n im . S p ó jrzm y na liry c z -
C h in , k tó rą  artys ta  o d b y ł w  1957 r. nograficznym  wstępem  pióra zn a - Prace w ystaw ione w  p ierw szej ną praw dę „Śpiących rzęs” , jakże  

S ztuka Józefa K lu z y  (1919—1974), nego k ry ty k a  krako w sk ieg o  Jerze- sali G a le r ii od p o rtre tó w  żony po- fascynu jących  w  prostocie w ym o w y,
znakom icie w yeksponow ana w G a- go M adejskiego. cząwszy (p iękny w ysm akow any w  A ileż m alarskiego bogactwa po-
le r ii ,  daje pojęcie o jego w y b itn e j D Y P L O M A N T  k ra k o w s k ie j A S P  gam ie b a rw n e j ten  z 1950 r .) po- m iędzy czerw ien ią  i  czern ią zdołał
klasie m a la rs k ie j, o rodowodzie (5948 r.) w yszedł z p racow ni p ro f. przez kom pozycje  pyszniące się n a - m a la rz  zaw rzeć w  ś w ie tn ym  obra- 
artys tyczn ym  i poszczególnych fa - Zb ig n iew a  Pronaszki, k tó ry  za - syconym  ko lorem , k tó ry c h  flg u - zie  pt. „Ś w ia tło  w  c iem n i” o  n ie- 
zach twórczości. F a k t sprow adzę- szczepił m u podstawy postim pres- ra ty w izm  jest fo rm a ln y m  e lem en - p o w tarza ln ym  k lim acie , 
nia  ekspozycji do naszego m iasta jonistycznego m yślenia plastyczne- tern p o rządku jącym  m a la rs k i ła d  P O Ś M IE R T N A  'w ys ta w a  Józefa 
m a szczególne znaczenie, bow iem  go, w rażliw ości na b a rw y  św ia ta , płócien („K o m p o zyc ja  — a k t” , „R e - K lu z y  w  zam ko w ej G a le r ii S ztuk i 
Józef K lu za  b y ł k ilk a k ro tn ie  człon I  m im o, pgtnigtam  Józefa K lu - m in isceneje” , „K o m p o zyc ja  z por- B W A  jest w spaniałą m an ifestac ja  
k iem  k o m is ji k w a lif ik u ją c e j o b ra - zę w  ty m i P1943 /o k u ,  ja k o  a k ty w 1 tre te m ” ), aż po „Różow ą chm urę”  a rtys tyczn ą  m a la rza , k tó ry  D iekn- 
zy na poszczególne Fes tiw a le  P o l- nego rzecznika W ystaw y  S z tu k i 1 pejzaże a lu zy jn e , są ilu s tra c ją  św ia ta  z g ł ę b i ł  
skiego M a la rs tw a  Współczesnego, Nowoczesnej, p ierw szej z  m a n i- jego  bardzo osobistego stosunku do U rszu la  P O M O R S K A

M o je  prośby i in te rw e n c je  
O A D M  n ie  d a ły , ja k  dotychczas, 
re zu lta tu . Co praw da przychodzą  
różne kom is je  1 fachow cy, ogląda­
ją , s tw ie rd za ją  że w  ta k ic h  w a­
ru n kach  m ieszkać n ie  m ożna, obie­
c u ją  pomoc 1... na ty m  koniec.

D odaję, że ostatn ia rozm ow a  
przeprow adzona z przedstaw ic ie ­
lem  M P G M  (nazw isko znane re ­
d a k c ji — przyp. red .) zakończyła  
się s tw ierdzeniem , że „skoro w y ­
trzy m a ła m  do te j pory , to mogę 
czekać d a le j” .

A  ja  napraw dę czekać ju ż  d a le j 
nie mogę, ty m  b ard z ie j że m am  
m ałe  dziecko

K ry s ty n a  Z IÓ Ł K O W S K A

O D  R E D .: L is t C zy te ln iczk i, bez 
kom entarza , d ed yku jem y naczelne­
m u d y re k to ro w i M ie jsk iego  P rzed ­
s iębiorstw a G ospodarki M ieszka­
n io w e j.

PODZIĘKOW ANIE
W Y R A Ż A M  serdeczne podzięko­

w an ie  re d a k c ji „ K u r ie ra  Szczeciń­
skiego”  za opub liko w an y  w  n r  19 
z b r . a r ty k u ł za ty tu ło w a n y  „ W y ­
starczy z w y k ły  gest” , w  k tó ry m  
ooisany jest stosunek k ilk u n a s tu  
ta k s ó w k a rzy  do in w a lid y , czekają­
cego ponad dw ie godziny na m ro ­
zie i n ie  mogącego dostać sie do 
dom u oraz r>orr>oc ja k ie j  b ez in te ­
resow nie u d z ie lił m u  w łaścic ie l 
.Skody”  n r  re j SZC  — 3369.

K ażdem u in w a lid z ie  życzę, aby  
spotka ł ta k  życzliw ego m ężczyznę  
ja k  ó w  w łaścic ie l samochodu.

JACQUES RI5SER

Tłum.: Jadwiga ZięłowsKa
Librairie Plon, 1974
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— Czy m ógłbym  uzyskać przesunięcie te rm in u  o 48 
godzin... Pierwsze k ro k i dochodzeniowe nie zosialy  
zakończone...

— Pan m in is te r żąda pańskiego p rzybyc ia  ju tro  w ie ­
czorem.

~  Zgoda, staw ię się ju tro  o godzinie 20.
Gestem pe łnym  rozpaczy Jobert odw ies ił słuchawkę  

n a w id e łk i. T ym  razem stało.się.

B runo S incey z trudem  t łu m ił w sobie zn ie c ie rp li­
wienie. W m iarę, ja k  u p ły w a ły  godziny, oga rn ia ł go 
gniew. Jak im  praw em  K o rsykan in  ośm ie la ł się mieć 
w ą tp liw ośc i wobec niego! M usi znaleźć sposób na w y ­
dostanie się z te j pu łapk i. N ie toiąza ł żadnej nadziei 
z oczekiwaną w ypow iedzią  Zezowatego. Gangster u - 
chodzil za faceta p rym ityw nego , co w ięce j za trzym a­
ny  t rozm yśla jący o przyczynach sw o je j w p adk i, go­
tów  sobie coś ubzdurać. Z  d ru g ie j s trony od w y ro ku  
Nonca Cozana nie by ło  odw ołania. Sęp m ia ł w ięc  
pow ody do niepokoju.

Chyba po raz setny jego oczy badały uważnie po­
mieszczenie. Jeśli uda łoby  m u  się znaleźć kavx iłek  że­
lastw a, zdolnego sforsować d rzw i, dalszy ciąg b y łby  
dziecinną zabawką. Spojrzenie jego zatrzym ało się na 
w ie lk im  h aku , na k tó rym  zawieszona była ogrom na  
szynka. Próbował bez powodzenia go wyrw ać. W 
s tu le tn ie  dreuyno wbirte by ło  co n a jm n ie j dziesięć cen­
ty m e tró w  żelaznego pręta. Hałas k roków  zadudn ił ca ł­
k ie m  blisko. Sęp pospiesznie us iad ł na je dynym  stoł­
k u  pozostaw ionym  w  tym  pomieszczeniu. W o tw a r­
tych d rzw iach ukaza ł się Cozano w  tow arzystw ie  je d ­
nego ze swoich g o ry li. Sęp spostrzegł, że żaden z 
n ich  n ie  m ia ł b ron i w  ręku. Czyżby odzysk iw a ł za­
ufanie?

— Z b ie ra j się, nie będziesz tu ta j pleśniał...
Sincey podniósł się i  spokojnie wszedł na stopnie 

schodów. Cozano i jego g o ry l co fnę li się, aby go prze­
puścić. K o rsykan in  zam knął d rz w i i  poszedł p ie rw -

Ryszard S O C H A C Z  
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szy, wskazując drogę. T rze j m ężczyźni przeszli przez 
nasłonecznione podtoórko. K ilk a  samochodów garażo­
wało w  s ta re j stodole.

— Możesz zdradzić, gdzie się znajduję?  /
— W oberży... m iędzy przy jac ió łm i...
Ton głosu b y ł zim ny. N ie w da jąc się w  dalszą roz­

m owę Cozano obszedł zabudowania z łupanego ka­
m ienia. Przez o tw arte  okna Sęp dostrzegł kuchnię. 
Dwóch kucharzy, u w ija ją cych  się p rzy p łyc ie  pieca 
kuchennego , nie zw róc iło  na przechodzących n a j­
m nie jsze j uw agi. Badawczo rozglądał się wokoło, aby 
mieć o rien tac ję  na w ypadek ucieczki. N ie dostrzegł 
żadnego szczegółu rozpoznawczego. Oberża, ja k  setki 
innych  zajazdów zna jdu jących się p rzy  drodze. Nie 
zauioażył żadnego drogowskazu.

— W ejdź tu  — pow iedzia ł stary  K o rsykan in , 
pchnąwszy d rz w i z dre iona sczerniałego ze starości.

Sincey wszedł w  ko ry ta rz , skąd na p ię tro  p row a­
dz iły  schody. W prze jściu  m ia ł okazję spojrzeć na sa­
lę restauracyjną, gdzie k ilk u  k lie n tó w  kończyło posi­
łek. Zapach jedzenia pobudził jego ape tyt. Od wczo­
rajszego w ieczoru n ic  nie ja d ł

— Właź na piętro.
Sincey u jrz a ł o tw a rty  pokój. W nętrze w yg ląda ło  jak  

w typow ym  ho te liku  „na g o d z in y łó ż k o ,  szafa, obok 
u m yw a lk i n ieodzowny b idet t to wszystko. Wszedł.

— D ługo jeszcze ta heca będzie trw ać?
— Za trz y  — cztery d n i będzie wiadom o. Tak czy 

siak, tu  jesteś zam elinowany, a w ięc nie masz się na 
co skarżyć Będziesz m ia ł co żreć t pa lić : przyniosą ci 
także tw o ją  w a lizkę. Jeszcze jedna rada: okno nie  
ma żaluzji. N ie p ró b u j uciekać. „A n io ł”  o trzym a ł roz­
kaz zastrze lić cię bez w ahan ia !

G o ry l p o tw ie rd z ił swoją gotoioość sk in ien iem  gło­
wy. W yraz jego tioarzy wyraźn ie  w skazyw a ł, że nie  
zawaha się a n i pó ł sekundy.

G abinet b y ł ogrom ny i luksusowo urządzony s tijlo - 
w y m i m eblam i. Przepych opłacany przez podatn ików . 
Poioaga i cisza panująca w  poko ju  z rob iła  wrażenie  
na Jobercie. N igdy jeszcze w  czasie swej k a r ie ry  nie  
znalazł się wobec „p ie rw sze j g lin y  F ra n c ji” 9.

M in is te r siedząc za przepastnym  b iu rk ie m  przyg ląda ł 
się zbliżającem u. Poczucie w ładzy niewzruszona  
pewność siebie em anow ały z postaci wysokiego rangą 
urzędnika. Jego szeroka tw a rz  o w ysok im  czole m ia ła  
kam ienny wyraz.

*)  M in is tra  S p ra w  W e w n ętrzn ych

(cdn)
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O  puchar „Kuriera"

Flota pokonała Energetyka, 
ale dopiero w rzutach karnych

A  W IĘ C  znam y ju ż  w szyst­
k ic h  p ó łfin a lis tó w  12 zim ow e­
go tu rn ie ju  p iłka rsk ie g o  o P u­
ch a r „K u r ie ra  Szczecińskiego” . 
W  środę bow iem  w  Ś w ino u jśc iu  
w  za leg łym  m eczu w y ło n io n o  
czw a rtą  d rużynę. Zosta ła n ią  
tam te jsza  F lo ta , k tó ra  w  n o r­
m a ln y m  czasie z rem isow a ła  z 
E n erg e tyk iem  1:1. Sędzia za­
rzą d z ił w ięc rz u ty  karne. P ił­
karze ze Ś w ino u jśc ia  s trze la li 
ce ln ie j —  w b il i  4 je denastk i a 
g ry fin ia n ie  ty lk o  1.

W  na jb liższą  n iedzie lę  odbę­
dą się p ó łfin a ły . W  p ierw sze j 
parze, w  T rzeb ia to w ie , ta m te j­
sza Rega spotka się z  F lo tą . 
W a rto  przypom nieć, że F lo ta  
je s t obrońcą puch a ru  i  w  roku  
u b ieg łym  w  f in a le  w a lczy ła  z 
Regą. W  Szczecinie na tom iast 
Ś w it  podejm ow ać będzie Che­
m ik a  I I  z  Po lic . D ru żyn a  ze 
S ko lw in a  w ys tępu je  w  I I I  l i ­
dze i  z tego też ty tu łu  je s t fa ­
w o ry te m  tego meczu. Po licza-

n ie  w  ty m  ro k u  b y l i  dobrze 
p rzygo tow a n i do tu rn ie ju , są­
dz im y, że w  p o je d yn ku  o ta k  
w ysoką s taw kę  zagra ją  jeszcze 
b a rd z ie j am b itn ie . Oba mecze 
zapow iada ją  się in teresu jąco.

F in a ły , do k tó ry c h  z a k w a lif i­
k u ją  się zwycięzcy ty c h  spot­
kań , odbędą się 18 i  25 m arca 
(mecz i  rewanż).

(r)

Propozycje TKKF
na sobotę i niedzielę

O G N IS K O  T K K F  Pogodno -  so­
bota godz. 14.30 — SP 60 przy  ul- 
M ic k ie w ic za  — tu rn ie j tenisa z iem ­
nego. G odz. 18 — h arcó w ka  na 
Ostedl« P rz y ja ź n i — ro zg ry w k i 
brydżow e. N ied z ie la  godz. 18 — 
h arcó w ka  na Osiedlu P rz y ja ź n i — 
ro z g ry w k i szachowe.

O gnisko T K K F  L in ia  — niedzie ­
la  godz. 9.30 — zb ió rka  p rzy  SP  
3« u l. W ojciechow skiego — „bieg  
po zd ro w ie” .

O gnisko T K K F  Z w iązko w iec  — 
nied z ie la  godz. 10 — stadion GKS  
A rk o n ia  — „b ieg po zd ro w ie” .

O gn isko  T K K F  W arszew o — n ie­
dzie la  godz. 11 — zb ió rka  n a  ko ń ­
cow ym  p rzystanko  a u t. 57 — „bieg  
po zd ro w ie” .

O gnisko T K K F  R a to w n ik  G ry fic e  
niedziela godz. 10 —- w yciecz­

k a  k a ja k o w a  Regą — zb ió rk a  w 
hangarze nad Regą (sprzęt zapew ­
n ia ją  o rg an iza to rzy ).

Ognisko T K K F  F a la  Św inoujście  
— n iedzie la  godz. 10 — saia LO  — 
ro z g ry w k i fin a ło w e  tu rn ie ju  tenisa 
stołowego.

Piłka ręczna

Zwycięstwa
piłkarek Pogoni
D W A  zw ycięstw a odn iós ł ze­

spół p iłk a re k  ręcznych Pogoni 
w  k o le jn ych  meczach o m i­
s trzostw o I I  lig i.  Szczecin ianki 
rozegra ły  spo tkan ia  w  K ra ś n i­
ku  z zespołem tam te jsze j S ta li. 
O ba mecze zakończyły  się w y ­
graną Pogoni 22:10 (11:4) i  22:11 
(8:4). W  spotkan iach ty c h  n a j­
w ięce j p u n k tó w  d la  Pogoni 
zdob y ły : Rusek 10, Bodera 8, 
Ż a rt 8 i  K uniszew ska 6.

W  na jb liższą  sobotę i  n ie ­
dzie lę  szczecińska d rużyna  ro ­
zegra, na pa rk ie c ie  h a li 
W O S TiW , k o le jn e  mecze z cy­
k lu  ro zg ryw e k  o m is trzos tw o  
I I  lig i.  T y m  razem  p rzec iw ­
n iczkam i ich  będzie l id e r  ta ­
b e li —  zespół A ZS A W F  W a r­
szawa.

BEZ SŁÓW

POKRÓTCE
D R U G I T Y T U Ł  M IS T R Z O W S K I 

A D A M A  R Y S U L I

W  D R U G IM  d n iu  ro zg ryw an ych  
f  W iś le  m is trzo s tw  Po lsk i ju n io ­

ró w  w  d w u b o ju  z im o w ym , roze­
grano b ieg  in d y w id u a ln y  n a  dyst. 
10 k m . P odobn ie  la k  w  biegu na 
15 k m  tr iu m fo w a li zdecydow anie  
re p re ze n ta n c i W K S  L eg ia  Zakopa­
ne, z a jm u ją c  trz y  czołow e m iejsca. 
D ru g i t y tu ł  m is trzo w sk i w y w a lc z y ł 
A d am  R ysu la  w yp rzed za jąc  ko le ­
gów  k lu b o w y c h  Eugeniusza K o ło ­
d z ie ja  t K a z im ie rza  P o d czerw iń - 
skiego.

X X X IV  M E M O R IA Ł  
B . C Z E C H A  I  H . M A R U S A R Z Ó W N Y

W  Z A K O P A N E M  zako ń czy ły  sdę 
zaw ody X X X IV  M em o ria łu  B ro n i­
sław a Czecha ł  H e le n y  M aru sa­
rzó w n y  w  ko n ku ren c jach  z jazdo­
w ych  k o b ie t.

W c zo ra j na H a li G o ryczko w ej 
o d b y ł się  slalom  g ig an t, k tó ry  za­
k o ń c z y ł się sukcesem N o rw e żk i 
T o r ii  F je łd s ta d  przed A ustriaczka­
m i H e id l R iedie oraz In g ę  K re u n . 
P o lk i n ie  o d eg ra ły  w iększej ro li.

J. Ł U S Z C Z E K
T R Z E C I W  H O L M E N K O L L E N

P O D C Z A S  tra d y c y jn y c h  zaw odów  
w  n a rc ia rs tw ie  k lasyczn ym  ro zg ry ­
w anych  w  H o lm en ko llen  (N o rw e­
gia) o d b y ł się  bieg na 15 k m  
m ężczyzn o raz  na 5 k m  k o b ie t.

W  b iegu  m ężczyzn  tr iu m fo w a ł 
W assberg (S zw ec ja ). D o b rze  spisał 
się Józef Łuszczek, k tó ry  w y w a l­
c zy ł trzec ią  lo ka tę . W biegu k o b ie t 
tr iu m fo w a ła  S m ietan in a  (ZSR R ).

O L IM P IJ S K IE  
E L IM IN A C J E  P IŁ K A R Z Y

W H O L E N D E R S K IE J  m iejscowoś­
c i Roosendaal o d b y ł się e lim in a ­
c y jn y  mecz p iłk a rs k i o lim pijsk iego  
tu rn ie ju  1980 r . m ięd zy reprezen­
ta c ją  H o la n d ii i  B e lg ii, Zw yc ięży ła  
d ru ży n a  B e lg ii 2:1.

Półfinał PE 
w  zasięgu W isły

21 M A R C A  w  M alm oe zapadnie przew agę je d n e j b ra m k i P o lakó w , 
d ecyzja czy m is trz  Po lsk i — W isła n iw e lu je  w łasne boisko Szw edów . 
K ra k ó w  sięgnie po n a jw iększy  w  M alm oe w ystarczy  do aw ansu n a - 
h is to r ii k lu b u  sukces i  zdobędzie w e t w y n ik  1:0. W isła p o tra fi je d -  
aw ans do p ó łfin a łu  P u ch aru  E u ro - n a k  grać  na w yjazd ach , um ie  
py. D ra m a ty c zn a  w a lk a  o  zw y c ię - k o n tra ta k o w a ć  i  s trzelać gole. 
stwo na b ło tn is tym  boisku w  K r a -  M is trz  S zw ec ji zagra u siebie 
kowde zachow ała szanse w iś lakó w , b a rd z ie j o fensyw nie  i  w ted y  okaże  
ale ich  n ie  zw iększy ła . O ba z es po- się ja k ą  w artość przedstaw ia  a ta k  
ły  p rzystąp ią  do rew an żu  z b a r- Szw edów  z K in y ą lłe m  na czele, 
dzo zb liżo n y m i szansam i, gdyż O bserw ujący środowe spotkan ie  

tre n e r re p re ze n ta c ji R yszard  K u le -  
sza^ w ró ży  .końcowy sukces W iś le ,

Na torze w Szczecinie»
Kamieniu i Nowogardzie

100 motocrossowców
ze Szwecji, 

NRD i Polski
B L IS K O  100 m otocrossowców 

w eźm ie ud z ia ł w  zawodach 
k o n tro ln ych , k tó re  odbędą się 
na to rach  w  Szczecinie, K a ­
m ie n iu  ł  Nowogardzie. Do za­
w odów  zgłoszono 15 Szwedów, 
4 zaw odn ików  z N R D  i  całą 
k ra jo w ą  czołówkę. N a jp ie rw  
odbędą się s ta rty  ko n tro ln e  w  
Szczecinie —  sobota i  n iedzie la  
o godz. 12. We w to re k  i  środę 
m otocrossowcy uczestniczyć bę­
dą w  zawodach w  Kam ieni-u, 
a w  p ią te k  w  Nowogardzie.

Mistrzostwa dzienni
W  H A L I  S p o rtow e j W yższej 

S zko ły  In ż y n ie rs k ie j w  Rado­
m iu  zakończy ły  się w  środę 
doroczne m is trzos tw a  dz ie n n i­
ka rzy  w  ten is ie  s to łow ym . Pod 
nieobecność obrońcy  ty tu łu , 
w ie lo k ro tn e g o  m is trza  dz ienn i­
ka rzy  —  Bogdana L a tu szk ie w i-

karzy w ping-pongu
cza, pierw sze m ie jsce w y w a l­
czy ł P io tr  Łuszczarz (PR), w y ­
przedzając A n ton iego  Szybisa 
(PAP ), Jana Zabdeglika (Życie 
W -w y ) i  Tomasza Trzc ińsk iego  
(PAP).

W  k o n k u re n c ji o ldboyów  
zw yc ięży ł Eugeniusz W ałczuk

H alow y rekord
W  H A L I spo rto w e j w H am burgu  

padł na jlep szy  na św iecie w y n ik  
w  chodzie na 10 k m  w  k o n k u re n ­
c ji  kob iet. 35-letnia K laus (R F N ) 
przeszła dystans 10 k m  w  czasie 
55.44,0. D otychczas na jlepszym  ha­
lo w ym  w y n ik ie m  na św iecie w 
chodzie na 10 k m  leg itym o w ała  
się K a n a d y jk a  Theberge, k tó ra  w 
1976 r . osiągnęła w y n ik  58,29,2 m in .

Ciszkiem T i lly m  (G los Szcze­
c iń sk i)  i  A n d rze jem  K o s io row - 
sk im  (N o w in y  Rzeszowskie).

W  grze p od w ó jne j t y tu ł ob ro ­
n iła  para Eugeniusz W alczuk 
(„W o jsko  P o lsk ie ” ) i Franciszek 
T i l l y  (G łos Szczeciński).

W  k la s y fik a c ji re d a kcy jn e j 
zw ycięży ła  Polska Agencja P ra ­
sowa.

choć w  pe łn i docenia klasę  ry w a la . 
Szansa aw ansu  jes t n adał o lb rzy ­
m ia .

Z  P O T E N C J A L N Y C H  ry w a li W i­
s ły  lu b  M alm oe w  p ó łfin a le  n a jk o ­
rzy s tn ie j zap rezen to w a ł się m is trz  
A n g lii — N o ttin g h am  Forest. A n g li­
cy pokazali, ja k  w alczy  się do 
końca zd o b yw ając  dw ie  b ra m k i w  
trzech  o statn ich  m inutach  g ry . 
B lis k i awansu jes t zespól A u s tr ii 
W iedeń , k tó ry  pokonał D yn am o  
D rezno  3:1. N a jtru d n ie j Jest w y ty ­
pow ać zw ycięzcę ry w a liz a c ji FG  
K o eln  — G lasgow  R angers. W  K o ­
lo n ii w y g ra ł m is trz  R F N  1:0, w  re ­
w anżu  fa w o ry te m  są Szkoci.

W  Pucharze  Z d obyw ców  P ucha­
ró w  fa w o ry ta m i będą goście p ie rw  
szych spotkań. F C  M agdeburg po­
konał B an ika  O strava ty lk o  1:0, 
Ipsw ich  T o ttn  z  trudem  w y w a lc zy ł 
sukces w  m eczu z  B arce loną (2:1), 
F o rtu n a  Duesseldorf uzyskała ty l­
k o  bezibram kowy re zu lta t z  S e rv e t-  
te  G enew a, podobnie ja k  In te r  M e­
d io lan  z S V  B everen . N a  w łasnych  
boiskach w szystk ie  4 zespoły po­
w in n y  sięgnąć po aw ans.

N A J C IE K A W S Z Y M  spotkan iem  
P ucharu  U E F A  b y ł po jedynek  
M anchesteru  C ity  z Borussią, 
M oenchengiadbach. Rem is 1:1, to 
w łaściw ie  porażka A n g lik ó w . W  
M anchester C ity  nie w y stąp ił i 
ty m  razem  K a z im ie rz  D eyna. S tra ­
c i ł  szanse awansu budapeszteński 
H onved, p rzeg ryw a jąc  u  siebie z 
M S V  D uisburg  2:3, W est B ro m w ich  
p o w in ien  odrobić n ik łą  s tra tę  z  
B elg rad u  (0:1 z C rven ą Zvezdą) i

gJdobnie ja k  D u k la  P raga (1:1 z 
e rth ą  na w y je id z ie ) aw ansow ać  
do pó łfin a łu .

Tenisowe ME -  79
w Sopocie

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  F ederacja  
Tenisow a ( IL T F )  zw ró c iła  się do 
Polskiego Z w ią z k u  Tenisowego z  
propozycją p rzeprow adzen ia w  na­
szym  k r a ju  m istrzostw  E u ro p y  
am ato ró w  w  1979 r . P ropozycja  
spotkała się z p rzych y ln ym  stano­
w isk iem  w ładz sportow ych. O rga­
n iza c ję  im p rezy  pow ierzono Sopo­
to w i, ustalono też w stępn ie  te rm in  
m istrzostw  na 7—12 s ierpnia.

P O L S K I — „D on Ju an ”  g. 19; F IL ­
H A R M O N IA  — K o n cert s y m fo n icz­
n y  g. 19.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „ K a b a re t” 
g. 13.30, 15.45, 18 — U S A , 1. 15; so­
bota: g. 9, 11.15, 13.30, 15.45, 20.15; 
K O S M O S  (te i. 380-03) — „B estia” 
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 20.30 — 
poi., 1. 18 (p ią te k  i  sobota); B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-35) — „D z ie c i wśród  
p ira tó w ”  g. 15.30 — ja p ., panoram .; 
„K o m isarz  w  spódnicy”  g. 17, 19.15 
~  f r .,  1. 15 (p ią te k  i  sobota); CO- 
LO S S E U M  (te l. 458-18) — „Sędzia  
z Teksasu” g. 9, 11.15, 13.30, 18.15, 
20.30 — U S A , I  18; „P rze z  G ó ry  
S ka lis te”  g. 16 — U S A  (p ią te k  i 
sobota: „W ążżż”  — g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.15, 20.30 — U S A  —
1. 15; P O L O N IA  (te l. 221-834) — 
„C o larg o l na D z ik im  Zachodzie”  g.
15.30, 17 — poi.; „O ta lia  z B a h ii”
g. 18.30 — b ra zy l., ł .  15; sobota: 
„ K o n ik  G arbusek” g. 15.30, 17 — 
rad ź .; „A gn ieszka idzie na śm ierć”  
g. 18.30 — w ł., 1. 15; P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „Ś w iąteczne przygody
sk rza tó w ”  g. 10, 17 — p o i.; „D z ień  
d e lf in a ”  g. 11, 13, 15 — U S A  — 
p an o ram .; „ A n ty k i”  g. 18, 20 — 
poi., 1. 15; „P o ca łu n k i z H on g ko n ­
gu”  g. 22 — fr ., 1. 18 (p ią te k  i  so­
bo ta); H E T M A N  (P om orzany) — 
„ S trz a ły  R ob in  H ooda” g. 17 — 
rad ź ., 1. 12 — p anoram .; „Ś w ia t  
D zik ieg o  Zachodu”  g. 18.30 — U S A , 
1. 15.; P R O M IE Ń  — „ B ia ły  m a zu r”  
g. 16, 19 — poi., 1. 12 — cz. I  i  I I ;  
M A R S  — „ R a ffe r ty  i  d z iew czyn y”  
g. 16, 18, 20 — U S A , 1. 15, panoram .; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „ W y ­
spy na G o lfs tro m ie”  g. 17.30 — 
U S A , 1. 12 — p an o ram .; „N a ro d z i­
n y  gw iazd y”  g. 19.30 — U S A , 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) — „P rze z  Gó­
ry  S ka lis te” g. 17.30, 19.30 — U S A ; 
H U T N IK  (S to lczyn) — „P o w ró t 
czło w ieka  zw anego ko n ie m ”  g. 18 
— U S A , 1. 15 — p an o ram .; B A J K A  
(P o lice) — „ W o d z ire j”  g. 17, 19 —  
poi., 1. 13; Z A T O K A  (N ow e W a rp ­
no) — „ A k w a re le ”  g. 18 — poi., 
I .  15; R O B O T N IK  (P y rzy c e ) —

„ A z y l”  — poi., 1. 15; W IS Ł A  (Go­
le n ió w ) — „R óżow e sny”  — CSRS, 
1. 15; „O s ta tn i ra z ”  — U S A , 1. 15; 
„D z ie c i w śród p ira tó w ”  — ja p . — 
p anoram .; D A R  (S ta rg a rd ) — „ M a ł­
żeństw o O rło w ó w "  — radź. — 
pan o ram ., 1. 15; „K in g  K o n g ”  — 
U S A , 1. 12 — p anoram .; IN A  (S ta r ­
g a rd )  — „S za n ta ż” — ang., 1. 18; 
„K o c h a j a lbo  rzu ć”  —• poi. 
R E P E R T U A R  K IN  na podstawie  
in fo rm a c ji O P R F.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S ztuka Po­
m orza  Zachodniego X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  srebra ze zb io ró w  w łasnych; 
S ztu ka  polska; Pokaz Jednego ob ra ­
zu; W ład ztw o  K siążąt Pom orskich  
g 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3
— Polska nad B a łty k ie m  przed  
1 000 la t; P rzyro d a  m orza; Gospo­
d a rk a  m orska na Pom orzu  Zachod­
n im  1945—70, U rząd zen ia  1 m echa­
n izm y s ta tkó w  m orskich ; D aw na  
k u ltu ra  ludow a na Pom orzu Z a­
chodnim ; K u ltu ra  A fry k i zachod­
n ie j;  Z  d z ie jó w  rzem iosła na P o­
m o rzu  Zachodn im ; „ S k rz y n ie  i k u ­
f r y  posażne Pom orza Z aeh .” ; X X X  
la t  Stoczni im . A do lfa  W arskiego  
1948—78, P ieniądze, m edale 1 odzna­
czenia Poiskt w  60-lecie odzyska­
nia niepodległości (1918—1978) g.
9— 15; S T A R Y  R A T U S Z  — pl. Rze­
p ichy — D zie je  Szczecina od X  
w ie k u  do współczesności; A rc h i­
te k tu ra  1 u rb an is tyka  Szczecina w 
X X X -le c ie  SA R P; Secesja — w y ­
roby przem ysłu  artystycznego: A r ­
c h ite k tu ra  i rzem iosło budow lane  
Szczecina z prze łom u X I X  i X X  
w ie k u  g. 9—15; Z A M E K  B W A  — 
m a lars tw o  Józefa K lu z y  — g.
10— 18; 13 M U Z  — pl. Ż o łn ie rza  2
— prace z p len eró w  m alarsk ich  w  
Ś w inou jśc iu  z la t  1968—1978; K A W
— pl. H o łd u  Pruskiego  8 — w y ­
staw a P io tra  W ieczorka g. 10—17..

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W olc iecha 7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — 
U n ii L u b e ls k ie j; P O Ł O Ż N IC T W O  
— P o m o rzan y; N E U R O L O G IA  — 
A rk o ń s k a ; D E R M A T O L O G IA  — 
P om orzany.

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 — g. 
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  Jedności N a ­
rodow ej 12 — g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jedności N aro d o w ej 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — g. 
15—8.
A P T E K I
A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. od­
t r u tk i  1 t le n ) -  te l. 422-40; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7A — te l. 366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l. 726-24; S T O L ­
C Z Y N , N /O D R Ą  20 -  te l. 239-422; 
Z D R O JE , B a t. C hłopskich 54 — te l. 
812-573.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 423-23 
i 446-46 — g. 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jedności N aro d o w ej 
50 -  te l. 428-32 -  R. 8—18; 
K O L E J O W A  — te l 460-23; Pociągi 
p rzy jeżd ża jące  — 934; Pociągi od­
jeżdżające — 933:
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918; 
U S Ł U G O W A  — tel. 428-14 i  473-1» 
g. 8 -1 9 .

P R O G R A M  I
15.30 N U R T  — psychologia. 16
D z ie n n ik  (ko l.). 16.10 O b ie k ty w .
16.30 D zień  dobry, tu  T V  (ko l.). 
16.50 D la  dzieci „ P ią te k  z P a n k ra ­
cy m ” (ko l.). 17.15 W  krę g u  rodzi­
n y  (ko l.). 17.45 M ag azyn  m o to ryza ­
c y jn y  (k o l.) 18.15 „Dorn i  m y "  (ko­
lo r). 18.30 F ilm  T V  ju g . „P ro fesor  
1 panna” . 19 D obranoc, d z ie n n ik  
(ko l.). 20.15 F ilm  N R D  „ M ó j ko­
chany m ąż i ja ” 22 D z ie n n ik  (ko ­
lo r). 22.15 ś w ia t, lu d z ie , idee (ko­
lo r).
P R O G R A M  I I
16.30 J. fran cu sk i (ko l.). 17.30 „W ie ­
logłos” — dla m łodych w id zó w  
(ko l.). 18 P oradn ia  „Z a u fa n ie ” . 18.30 
T u ry s ty k a  1 w ypoczynek (ko l). 19.15 
K ro n ik a  (lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (ko ­
lo r). 20.15 S tud io  S p o rt. 20.45 P ro ­
gram  m o rski. 21.15 „24 godziny”
(ko l.). 21.25 S o o tkan ie  z O lgą O lg i- 
ną (ko l.). 21.55 T e a tr  T V  „K a żd y  
ra tu łe  s iebie’ (ko l.).
SO S O TA  
P R O G R A M  I
6 1 6.30 T T R , 9 N a u k a  o człow ie­
k u  d la  k l .  V I I I .  12.45 i  13.10 T T R .

13.43 R ad zim y  ro ln ik o m  (ko lor). 
13.55 M agazyn  lo tn iczy  (ko lor). 
14.25 O b ie k ty w . 14.45 D z ie n n ik  (ko­
lo r ) . 14.55 Z estaw  f ilm ó w  an im o ­
w an y c h  (ko l.). 15.25 D z ień  dobry, 
tu  T V  (k o l.). 15.45 T e le tu rn ie j (ko ­
lo r ) . 16 L a ta rn ia  C zarnoksięska  
(k o l.). 16.30 F ilm  L a ta rn i Czarno­
ks ię s k ie j „B estia  lu d zk a ” . 18.10 
S za n u jm y  w spom nienia (ko l.). 19 
D obranoc, d z ie n n ik  (k o i.). 20.15
F ilm  T V P  „Ż y c ie  na gorąco” — 
cz. i ł  (ko i.). 21.55 D z ie n n ik  (ko l.). 
22.10 S tu d io  S p o rt. 22.30 „P o w ró ćm y  
ja k  za daw n ych  la t”  — w ieczór 3 
(ko l.).
P R O G R A M  I I
15.20 K in o  T D C  i  f i lm  „Lassie”  
(ko l.). 16.20 D la  m łodych w id zó w  
„L a ta ją c y  H o len d er” . 16.50 K lu b  
Jazzow y S tud ia  „G am a”  (ko l.).
17.30 .Popo łudn ie  przygody i  po­
d ró ży  (k o l.). 19.10 K ro n ik a  (lo k .), 
d zie n n ik  (k o l.). 20.15 T e a tr  W spom ­
n ień  „Zem sta  s ie ro ty ” . 21.25 G ru ­
z iń s k i p rogram  b a le to w y  (ko l.).
22.05 F ilm  T V  w ęg. „P okusa” (ko ­
lo r).
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  program ie.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16 P ro g ram  dla w si. 17 W iadom o­
ści. 17.05 G im n astyka . 17.15 Rozm o­
w a  z m łodzieżą. 17.45 F ilm  T V  
„G orączka z ło ta” . 18.50 Pozdrow ie­
n ia  T V  dziecięcej. 19 D zień  na Z a ­
chodzie. 19.25 Prognoza pogody, 
k ro n ik a . 20 F ilm  „S zp ita l na k ra ń ­
cu m ias ta” . 21 M agazyn  k u ltu ra l­
n y . 21.30 K ro n ik a . 21.45 S port. 22.30 
F ilm  f r .  „ N ie w o ln ik ” . 23.25 W iado­
mości.

P R O G R A M  I
(na fa li 1322 ml

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20. 21, 22.
0  01.
14.00 S tud io  „G am a” . 14.20 S tudio  
„R e laks” . 14.25 S tudio  „G a m a ” .
15.05 K orespondencja  z zag ran icy . 
15.10 S tud io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d yn ka . 17.30 R a d io k u rie r. 18.00 T u  
Jed yn ka . 18.33 K o n c e rt życzeń.
19.40 Śpiew a C h ó r N o rm a n a  L u b o f-  
fa . 20.05 W irtu o z i różnych  in s tru ­
m e n tó w . 20.30 M e lo d ie , do k tó ry c h

chętn ie  w ra c a m y . 22.23 Rzeszów na  
m u zyczn e j an ten ie . 23.00 W ita  Was 
P olska. 0 07 K a le n d a rz  K u ltu ry  
P o lsk ie j. 0.12 N oc z m elod ią  1 pio­
senką z Bydgoszczy.
P R O G R A M  I I

(U K F  «7,52 M H z)
W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30. 
14.25 T u  Radio  — M oskw a. 14.45 
M u zy k a  M o za rta . 15.20 P opołudnie  
dziew cząt i  ch łopców . 16.00 M elo ­
die film o w e . 16.10 K o n c e rt życzeń.
16.40 G ioacchino Rossini — C ava­
tin a  F io r i l l i .  17.00 „Co się W a m  w  
te j a u d y c ji n a jb a rd z ie j podoba?” . 
17.20 „ L ite ra tu ra  na św iecie” . 17.40 
„ P rz y ja c ie l sz tu k i” . 18.00 N o w in y  i  
n o w in k i m uzyczne. 18.25 P leb iscyt 
S tu d ia  „G am a” . 18.40 K lu b  e n tu ­
z jas tó w  nowoczesności. 19.05 Poe­
z ja  1 m u zyka . 19.30 K o n c e rt sym ­
fon iczn y . 20.20 W id z ian e  z rad ia .
20.40 D .c. k o n certu . 21.20 „O d P u r -  
cella  do M o za rta ” . 21.40 C laud io  
M o n te v e rd i — N ieszpory M a r i i  
P a n n y . 22.00 T e a tr  P R  — „R o zter­
ka  kom isarza M a ig re t” . 23.00 G ra ­
n ice jazzu . 23.40 M u zy k a  na do­
branoc.
P R O G R A M  I I I

(U K F  66.74 M H z)
15.05 J ak  w  s ta ry m  k in ie  g ra ją  
„S am i Sw oi” . 15.20 G ita ra , kas ta - 
n ie ty  i  p iosenki. 15.40 P isarz m ie­
siąca. 16.20 M u zy k o b ra n ie . 16.45 
N asz ro k  79. 17.05 M uzyczna pocz­
ta U K F . 17.40 S tu d io  nagrań . 18.10 
P o lity k a  dla w szystk ich . 18.25 Czas 
relaksu. 19.00 C odziennie powieść. 
19.35 O pera tygodn ia . 19.50 „ W ir  pa­
m ię c i” . 20.00 In te rra d io . 20.40 „O bcy  
w  górach” . 21.00 Ś p iew ają  P o in te r  
Sisters. 21.20 K re is le ria n a . 22.08 
G w iazda siedm iu w ieczorów . 22.15 
T rz y  kw ad ran se  Jazzu. 23.05 M ię ­
dzy  dn iem  a snem.
P R O G R A M  IV

(U K F  68.78 M H z)
14.15 T u  S tudio  S tereo — ogólno­
polskie — Szczecin. 14.45 M u zyka  
w  ry tm ie  p o lk i. 15.05 P o rtre t pisa­
rza . 15.40 K s iążk i, do k tó ry c h  w ra ­
cam y. 16.05 J . łac iń sk i. 16.25 Z  da* 
la  od u ta rty c h  szlaków . 16.40 P A W . 
17.00 G w iazd y  p o lsk ie j estrady. 17.30 
Szczecińskie popołudnie. 18.25 W  
poszukiw an iu  szczęścia. 19.00 M ean ­
d ry  fu tu ro lo g ii. 19.15 J. ang ie lsk i.
19.30 S ym fo n ia  bachowska X X  w ie ­
k u . 21.30 L a u re a c i chopinowscv na 
p ły tach . 22.15 „W  arg en ty ń s k ie j 
k ra in ie  gór i je z io r” . 22.35 Szkoła  
Ś redn ia  d la  P racu jących .
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MERPZET
H U É ^Ü IÜ H IÜ I

BIURO ZBYTU SPRZĘTU 
POMIAROWO-KONTROLNEGO 

M E R A Z E T  
w Poznaniu

uprzejmie zawiadamia Klientów, 
że w 1979 roku nasz

SKLEP SPRZEDAŻY DETAUCZNEJ
w Szczecinie przy ul. Pocztowej 24, teL 374-54

rozprowadzać będzie szeroki asortyment:
•  aparatury elektronicznej, laboratoryjnej, optycznej, 

do badań własności mechanicznych I technicz­
nych materiałów,

•  aparatury geodezyjnej i osprzętu geodezyjnego, 
©  manometrów przemysłowych 0  100 I 0  160,
©  zaworów blokowych i odclnajgcych Z W Z  I ZWB.

Zapraszamy i życzymy udanych zakupów.
771-K

• WOJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
K O M U N IKA C JI M IEJSKIEJ W SZCZECINIE

wspólnie z Wydziałem Zatrudnienia i Spraw 
Socjalnych Urzędu Miejskiego w Szczecinie

zatrudni
w celu przyuczenia do zawodu motorniczego 

i uzyskania prawa jazdy 
uprawniającego do prowadzenia tramwajów

kobiety i mężczyzn 
po ukończeniu 20 lat
O  K a ndydac i m ogą posiadać w ykszta łcen ia  średnie, za­

sadnicze zawodowe lu b  podstawowe.
O  W ym agane są pozytyw ne w y n ik i badań le ka rsk ich  

i psychologicznych oraz n iekara lność sądowa.
O  K andydaci p rzy jm o w a n i będą bez sk ie row an ia  i  W y ­

dzia łu Z a trudn ien ia  Urzędu M ie jsk iego .
^  W czasie ku rsu  ku rsa n c i o trzym u ją  wynagrodzenie.
O  Pc ku rs ie  w ynagrodzenie będzie kszta łtow ać się w  te j 

sam ej wysokości ja k  u k ie row ców  autobusowych.
O  K a ndyda tam i na ku rs  mogą być osoby ze Szczecina 

i  spoza Szczecina.
O  D la  osób sam otnych spoza Szczecina posiadam y k w a ­

te ry  p ryw a tne  za m in im a ln ą  odpłatnością.
O  Uczestnicy ku rsu  mogą korzystać ze świadczeń soc ja l­

ne -by tow ych  na ró w n i z p racow n ikam i: ze s to łów k i, 
bu fe tu , przychodn i le ka rsk ie j, ośrodków  wczasowych 
i w ypoczynku sobotn io-n iedzie lnego w  Ś w inou jśc iu , 
K rzynkach  i M arianow ie , dzieci ku rsa n tó w  ze żłobka 
: przedszkola.

O  Uczestnicy ku rsu  o trzym u ją  b ile t  w o lne j jazdy  dla 
siebie, żony i dzieci na prze jazdy ś rodkam i ko m u n i­
k a c ji m ie jsk ie j.

B liższych inform acji udziela W ydział Zatrudnienia i  Spraw  
S ocja lnych Urzędu Miejskiego Szczecin, ul. Felczaka ora« 
Zak ładow y Ośrodek Szkolenia i Doskonalenia Kadr, Szcze­
cin , ui. K . Kolumba 86 pokój 15, tel. 426-11 wewn. 84. 
Dojazd tramw ajem  nr 3 lub 6, autobusem nr 75 (obok 

Dworca Głównego).
243-K

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  Sie dz ie ­
c k ie m  pow yżej 2 la t  we  
w ł esn y  m m  ieszk a n iu.
W iadom ość: 5 L ipca
9/1. 3073-G

P O S Z U K U J Ę  o p iekun­
k i  do rocznego dziec­
ka . M ałopolska 49/15 po 
18. 3787-G

M A T R Y M O N IA L N E

K A W A L E R  la t 30 w y­
kszta łcen ie  wyższe, 
p rzy s to jn y , z m ieszka­
n iem , pozna in te lig en ­
tn ą  pannę o m iłe j pre  
zen c ji Cel m atry m o ­
n ia ln y . O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 3033.

K A W A L E R  la t 36, w y ­
kszta łcen ie  średnie, pra 
cu jący m ieszkanie, po­
zna pannę ła t 26—28 z 
w ykszta łcen iem  śred­
n im , p rzysto jną , in te li­
gentną, spokojnego cha 
ra k ie ru , re lig ijn ą , n a j­
c h ę tn ie j ze wsi. Fo to - 
© fe rty  m ile  w idziane.

D yskrec ja  zapew niona. 
Ć el m a try m o n ia ln y . Po­
w ażne o fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 3058.

P A N I z dziesięciolet­
n im  synem  pozna pana  
do la t 45. C el m a try ­
m o n ia ln y . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 3060.

P A N A  k u ltu ra ln eg o , 
w ysokiego la t  45—50 
pozna odpow iedn ia  pa­
ni — cel m a try m o n ia l­
n y . O fe rty  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 2978.

P A N I pracu jąca, dom a- 
to rk a , pozna pana k u l­
tu ra ln eg o  do 45 la t. Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  2988

P R A G N IE S Z  szczęśli­
wego m ałżeństw a? N a ­
pisz- P ry w a tn e  B iu ro  
„V enus” K oszalin , ul. 
C zarn ieckiego  7. B łys­
k a w iczn ie  prześlem y  
k ra jo w e  adresy. 3-P

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  sprzedam . K a r ­
pacz, ul. K ąp ie lo w a  1 
— M ik las . 2280-G

P O ł  b liźn ia k a , n ieca ł­
ko w ic ie  w ykońezone  
w n ę trza  w  P ilc h o w ie  
(g ran ica  m . Szczecina) 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 2996.

P O L  b liźn ia k a  stan su­
ro w y  z a m k n ię ty  — 
sprzedam . Wiadom ość  
te l. 893-79 3410-G

D O M E K  Jednorodzinny  
z ogrodem  i  zabudo­
w a n ie m  gospodarczym  
w  Resku zam ien ię  na 
M -4 w  Szczecinie. O fe r  
t y  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin 3057.
D O M E K  jednorodzinny  
z  ogrodem , w szelk ie  
w ygody — sprzedam . 
S ta rg a rd  te l. 54-60

3069-G
R O ŻN E

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne — 351-06. 1734-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne — Z d zis ław  U zn ań - 
ski — tel. 22-85-97.

2208-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne -  te l. 22-38-32.

2350-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne — Jakim o w icz — 
386-2?. 2181-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j­
ne — inż. M asłow ski 
te l. 752-65. 2467-G

P O G O T O W IE  te le w izy j­
ne — inż. C hłód tel. 
820-145. 1793-G

IN S T A L O W A N IE  anten  
te le w izy jn y c h . T e l. 445- 
38. 3064-G

A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i­
pol”  tel. 359-76 godz. 
7—9. 19—21. 2212-G

N A P R A W A  lodów ek — 
te l. 82-23-00. ’ 2717-G

A U T O D I A G N O S T Y K  A
— L indego  8, tel. 721-
26 — przeg lądy, regu­
lac je , drobne napra­
w y . 2235-G

K U C H M IS T R Z  poleca 
sw oje usługi w  p rzy ­
g o tow an iu  uroczystości 
w eselnych. T e l. 382-07.

3022-G
P R A L N IA  Chem iczna  
u l. St. Dubois 2 .— 
w zn o w iła  p rzy jm o w a ­
n ie  do czyszczenia o -  
dzieży  zam szow ej i ko­
żuchów . 3061-G

ZE S P Ó Ł  na wesela. 
T e l. 445-26. 3068-G

N A P R A W A  lodów ek  
sp rężarko w ych . Tel. 
435-58 949-G

T A P E T O W A N IE , m alo­
w an ie . T e l. 23-17-65.

1757-G
EK SPR E S O W O  c y k li-  
n u je m y . T e l. 22-88-70.

3301-G
T A P E T O W A N IE , m alo­
w an ie . T e l. 231-765.

3075-G
Z G IN Ę Ł A  suczka czar­
na, rasy cocker-spa- 
n ie l. Proszę o odprow a  
dzenłe za w ynagrodze­
n iem . Z ako le  16/2.

3774-G
8 L U T E G O  przy  ul. 
K rasińskiego  zginęła  
6-m iesięczna suczka  
czarna podpalana, ow ­
czarek  a lzacki. Uczci­
w ego znalazcę proszę o 
wiadom ość: 226-966.

3721-G

K U P N O

F IA T A  128 po w ypad­
k u  lub do rem o n tu  k u  
pię. W iadom ość: te l. 
39-144 3018-G

M A S Z Y N Ę  do szycia  
m -k i S inger d z ie w ia r­
ską w  d o b rym  stanie
— ku p ię . O fe r ty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 3023.

W Ó Z E K  spacerow y, 
czeski ku p ię . T e l. 351- 
16. 3038-G

S P A W A R K Ę  e le k try c z ­
n ą 380 V  — k u p ię . O fer  
ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin, D rzy m a ły  
5/317. 3044-G
S Z A F Ę  g ra jącą , zagra­
n iczną, m oże być do 
rem o n tu  — kup ię: O fer  
ty  B iu ro  Ogłoszeń  
Szczecin 3047.

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  ioo S sprzedam . 
D ąbie . W rzesińska 9.

3070-G
S A M O C H Ó D  Ż u k  (b la - 
szak) now y — sprze­
dam . S ta rg a rd , te l. 59- 
10. 3026-G

K O Ż U C H  tu re c k i m ały  
ro zm ia r — sprzedam , 
te l. 404 54-08 po 16.

3055-G
F U T R O , ro zm ia r śred­
n i — sprzedam . D ąbie, 
u l. G ry fiń s k a  121/4 po 
godz. 15. 3032-G

B O N Y  P eK aO  — sprze­
dam  O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 3015.

B O N Y  P eK aO  — sprze? 
dam . T e l. 718-49 po go­
dzin ie  16. 3014-G

C O C K E R -S P  A N IE L E  ro
dowodowe. złociste i 
czarne — sprzedam , ul. 
1 M a ja  28/24. 2989-G

Z E G A R E K  kw arco w y  
ręczny rad z ieck i — 
sprzedam . T e l. 22-09-17 
w  godz. 19—21. 3C67-G

N O W Y  a p ara t Z e n it E 
i  zegarek e lek tro n iczn y

— sprzedam . U l. W ąska  
6 A/8 po godz. 16.

3053-G
W Ó Z E K  g łęboki ze 
spacerów ką prod. cze­
chosłow ackiej — sprze­
dam . Szczecin, ul. So­
ko ła  4/1. 3049-G

S T R U G  e le k try c zn y  — 
sprzedam . T e l. 233-157 
po 16. 3036-G

D Y W A N  8X5 — sprze-©  
dam . U l. W iosny L u ­
dów 22/30 (od Szopena) 
po 20 3035-G

K O L U M N Ę  z głośni­
k iem  „G utm ens”  100 W, 
g ita rę  basową, kopia  
Fender Precision. g ita ­
rę  kopia Gibson SG  
S tan d ard , sprzedam . 
T e l. 45-324 Od 16—19.

3030-G
G A R A Ż  k o n s tru k c ji sta 
lo w e j (3X6) sprzedam  
T e l. 423-13 (13—21).

3029-G
T R A B A N T A  nowego  
sprzedam . O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 2981.

K A R O S E R IĘ  F ia ta  125 p 
M B  sprzedam  Dąbie, 
W rzesińska 8. 2949-G

S TA R E , s tylow e m eble, 
k u rtk ę  skórzaną — 
sprzedam . Długosza  
21/20 po godz. 20.

2963-G
S U K N IĘ  ślubne -  
sprzedam . W yzw olen ia  
113,'8. 2959-G

U N IW E R S A L N Y  wózek  
prod. fra n c u s k ie j stan  
b. do b ry  — sprzedam, 
ul. Jana K az im ierza  
6/4 po 16. 2951-G

A U T O M A T  do b ite j 
śm ietany 1 urządzenia  
do w y p ie k u  gofrów  
sprzedam , te l. 233-327, 
godz. 20 2934-G

P R A K T IC Ę  V L C -3 , o-
b ie k ty w  C a rl Zeiss 
P ancolor 1,8/50 — sprze­
dam . T e l. 22-15-51.

2930-G
S Z A F Ę  ko m binow aną z 
b iu rk ie m  — sprzedam . 
Ż ółk iew skiego  18/3.

2960-G
L O K A L E

D w i e  pracu jące pa­
n ie n k i poszukują n ie - 
krępu jącego  pokoju  na 
tras ie  .,60". Wiadomość: 
P arko w a 33/31 po godz. 
17. 2977-G

Przed pięciu laty zakończyła 
doczesną wędrówkę

Zofia Jadwiga 
z Urbanowiczów 

Rzeszowska
nauczycielka tajnego szkolnictwa w  
latach 1905— 1917 i w  czasie okupa­
cji niemieckiej, autorka opowiadań, 
wierszy i sztuk scenicznych dla 

dzieci i młodzieży.

Odeszła a wciąż jest z nami 
swoją serdeczną troską, miłością I 

modlitwą.
R O D Z IN A

Dyrekcji, Radzie Zakładowej, Ko­
mitetowi Zakładowemu PZPR, Z Z  
ZSM P ZP PiU  i pracownikom  
Szczecińskiego Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Przemysłowego oraz 
%vszystkim, którzy wzięli udział w  

uroczystościach pogrzebowych

Włodzimierza Kunze
serdeczne podziękowanie składa 

ZO N A  Z  R O D Z IN Ą

W  pierwszą rocznicę śmierci na­
szego najdroższego Męża, Tatusia 

i Dziadka
śp.

Władysława Malczewskiego
odprawiona zostanie msza żałobna 
10 marca br. o godz. 9 w  kościele 
pod wezw. św. Krzyża przy ul. 

Wieniawskiego 
o czym zawiadamia

ZO N A  Z  R O D Z IN Ą

K O M U N IK A T
REJO NO W E PR ZED SIĘB IO R STW O  

W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I

w  Szczecinie, ul. Szymanowskiego 2 

zastrzega sobie wyłączność podłączania nieruchomości bu­

downictwa mieszkaniowego indywidualnego do m iejskiej 

sieci wodociągowej i kanalizacyjnej.

W  zw iązku z czym  R P W iK  in fo rm u je  P T  K lie n tó w , że 
w sze lk ie  prace w  zakresie p ro je k to w a n ia  i  w yko naw stw a  
robó t podłączeniow ych oraz fo rm a lnośc i z ty m  związane 

w yko n u je :

Dla mieszkańców m. Szczecina

O ddzia ł W ykonaw stw a Inw estycy jnego  i  U sług R P W iK  
w  Szczecinie, u l. 1 M a ja  37 te l. 22-88-31.

Dla mieszkańców m. Polic, Trzebieży i  Nowego Warpna

Rejon IV  W ydzia łu  S iec i W odociągow ej R P W iK  w  P o li­
cach, u l. Tanow ska 2 te l. 175-663.

In te resan tów  w  tych  sprawach p rz y jm u je  się pod w yże j 
w skazanym i adresam i:

w poniedziałki i  czw artki 

we w torki, środy i  piątki 

w  soboty

w  godzinach 9.30— 17.30 

w  godzinach 7.15— 14.30 

w  godzinach 7.15— 12.30

Rejonow e P rzedsięb iors tw o W odociągów  i  K a n a liza c ji

ostrzega równocześnie, że za w sze lk ie  sam owolne podlą

czenia n ieruchom ości do m ie js k ie j sieci wod.-kan. stosowa

ne będą sankcje karne.
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I I
Kurier44 na budowie Trasy Zamkowej

Wzmaga się rytm pracy

Koncert przy świecach

i kawie

O S T A T N IO  nastąp iło  w yraźne ożyw ien ie  na budow ie  T rasy 
Zam kow e j. B u dow lan i przesunę li się z robo tam i p a lo w ym i na 
u l. E nergetyków , gdzie p o ja w ił się k o le jn y  k a ta r  do w b ija n ia  
p a li i um acn ian ia  l in i i  brzegow ej.

L A D A  D Z IE Ń  fachow cy z „E nergopo lu -5 ”  zaczną przygo to ­
w yw ać  g ru n t pod budowę podpory lą dow e j nowego mostu, 
w  odległości oko ło  40 m od brzegu, po p ra w e j s tron ie  O dry. 
D okum entac ja  ty c h  prac ju ż  je s t w ykonana. Po ich  zakoń­
czeniu (w' końcu bm.) w yko naw cy przeniosą się na d rugą  s tro ­
nę rzek i — na Podzamcze.

Obecnie, p rzy tzw. pa low an iu  
za trudn ione są trz y  je dnostk i: 
P łockie  Przedsięb iors tw o Ro­
bót M ostow ych, Przedsięb ior­
stwo B u dow n ic tw a  Ko le jow ego 
oraz „E nergopo l-5 ” . Wciąż je ­
szcze t rw a  przygo tow yw an ie  
fro n tu  robót pod fu n d a m e n ty 1 
m ostu i  estakady, k tó re  muszą 
być m ocno osadzone w  podło­
żu. Stąd ogrom na odpow ie­
dzialność w ykonaw ców , k tó rzy  
chcą, b y  w szys tk ie  jezdn ie  oraz 
nowa przepraw a d ługo s łu ży ły  
szczecinianom.

M rozy  trw a ją ce  p raw ię  bez 
p rze rw y  w styczn iu  i  w  lu ty m , 
a także o b f ity  śnieg d ługo  u - 
trzym u ją cy  się w okó ł, pok rzy ­
żow ały p la n y  i harm onogram y 
prac.

t t

Kwartet
Varsovia“

N A  K O L E J N Y M  koncercie kam e­
ra ln y m  p rzy  świecach i  ka w ie  11 
m arca o godz. 18 w S a li A n n y  Ja ­
g ie llo n k i w  Z a m k u  K siążąt P o­
m orskich  grać będzie znako m ity  
k w a rte t sm yczkow y z W arszaw y  
pod nazw ą „V arso v ia”  w  składzie: 
B ogusław  B ru czko w sk l — I  skrzyp ­
ce, M a re k  B o ja rsk i — I I  skrzyp ­
ce, A r tu r  P ac io rk iew icz  — a ltó w ­
ka  1 W ojciech W alasek — w io lo n ­
czela. W program ie  k o n certu  — 
u tw o ry  (k w a rte ty ) L . B occherłn ie- 
go, A . B orodina oraz I .  S tra w iń ­
skiego. S łowo w iążące w ygłosi A n ­
to n i H uebner.

Wyrwa w chodniku
P R Z Y  sklepie W C H  n r  433 -utw o­

rzy ła  się w  chodn iku  w ie lk a  w y r ­
w a: pozapadały się p ły ty . D ziura  
ta  grozi bezpieczeństwu przechod­
n ió w . T rzeba ja k  n a jszyb cie j p rzy ­
stąpić do nap raw y , zan im  ktoś n ie ­
u w ażny nie dozna ko n tu z ji.

PROSZĘ O GŁOS

Pokazowy śmietnik
C ZĘSTO  porusza się spraw y  

zw iązane z estetyką m iasta. N ie ­
stety , bezskutecznie. W śródm ieś­
c iu . u  zbiegu u lic  S zaro tk i i S ła­
w o m ira  pow stał w sp an ia ły  ob iek t 
— śm ie tn ik , k tó ry  jest własnością 
res tau rac ji „ B a łty k ” . Z lo k a lizo w a ­
no go w  odległości 20 m od skle­
pu, u podnóża byłego dziecińca Im. 
J. K orczaka. Już w tra k c ie  budo­
w y  m ieszkańcy pro testow ali w  K o ­
m itec ie  B lokow ym  i A D M  p rzeciw  
te j budow li. Bezskutecznie.

Tęd y  w  sezonie le tn im  p rze jeż­
dża ją  a u to k a ry  z w yc ieczkam i zdą­
ża jącym i na D w orzec M o rsk i, tę ­
d y  ciągną rzesze tu rys tó w . Jakie  
św iadectw o w ystaw iam y miastu?  
O becnie restau rac ja  „ B a łty k ”  jest 
w  tra k c ie  rem ontu . Może przy  
o k a z ji dałoby się przenieść ten  
o b iek t w  inne m iejsce? N a pew no  
b yłoby to z dużym  poży tk iem  dla 
e s te tyk i tego re jo n u  m iasta.

Zenobia L E C H E L T

Kronika wypadków
W C ZO R A J rano na ul. T am a Po- 

m orzańska, c iężarow y „ Z i ł”  M S  
1364 k ie ro w a n y  przez Tadeusza S 
w padł w  poślizg, w je c h a ł na chod­
n ik  i p o trąc ił przechodnia. 26-Iet- 
niego Jerzego R ., m ieszkańca al 
Piastów . Jerzy  R. doznał urazu  
kręgosłupa i  p rzebyw a w  szpitalu.

W  S P Ó Ł D Z IE L N I pracy przy  u l 
Ł u czn icze j, obsługujący to k a rk ę  
praco w n ik , W ojciech M ., w łoży ł 
rękę  w try b y  m aszyny w skutek  
czego doznał zm iażdżenia d łoni. 
R an n y  przebyw a w  szp ita lu  na 
Pom orzanach Podobny w ypadek  
w y d a rz y ł sie w  podszczecińskie j 
m iejscowości W arzenica. 18-łetnie- 
m u  L esław ow i K . try b y  Srutowni- 
ka  zm iażdżyły  trz y  palce lew e j 
dłoni. L e k a rz  pogotowia sk ierow ał 
rannego do szpitala w  Zdunow ie.

P O G O T O W IE  w zyw ano w czora j 
na W arszew o, gdzie 31-letn ia ko ­
b ie ta , z p rzyczyn  ' b liże j nie 
ustalonych, połknęła ... trz y  w id e l­
ce. L e k a rz  s k ie ro w a ł kob ietę  do 
szpitala.

N A  U L . O krze i spadł ze scho­
dów, z wysokości I  p ię tra , 85-letni 
W ło d zim ierz  T .. k tó ry  z obrażenia  
m i g łow y przebyw a w  szpitalu .

W E  W S I C zarnogłow y koło  G ole­
n iow a w ybuch ł pożar w sklepie  
przem ysłow ym  GS. Sp łonął regał 
z obuw iem . S tra ty  wynoszą 20 tys. 
zł. Dziś nad ranem  we wsi Lucin  
ko ło  P y rzy c  z a p a lił się dach o’'o- 
ry  m iejscowego ro ln ik a . Pożar po 
w s ta ł w sku tek  zw arc ia  w  in sta la ­
c j i  e le k try c zn e j. S tra ty  wynoszą  
oko ło  70 tys. z ł. (ap)

N o w y m ost d ługo  jeszcze bę­
dzie zupe łn ie n iew idoczny, bo 
ro b o ty  w ciąż n ie  wychodzą po­
nad ziem ię. Jest to  — ja k  m ó­
w ią  ro b o tn icy  — praca n ie ­
z w yk le  żm udna, w ym agająca 
c ie rp liw o śc i i  dokładności, a 
przynosząca (p rzyn a jm n ie j na 
obecnym  etapie) m ało  sa tys fak­
c ji, bo je j po prostu  n ie  w i­
dać. S tanow i ona je dnak  w aż­
n y  etap p rzy  tym  ogrom nym  
przedsięw zięciu. T a k  tru d n e j i 
w ażne j d la  organ izm u m ie j­
skiego budow y n ie pod ję to  w 
naszym  mieście od dawna.

( w y s )

— Z  całą pewnością — m ów i 
cłyr. R. Z ie liń s k i z D y re k c ji Roz­
budow y M iasta Szczecina — gdyby  
nie tak  ostra zim a bylibyśm y i  
robotą d a le j. Chodzi m i tu  o 
wszystkie prace przezbrojeniow e  
konieczne do zrob ien ia  po to, by 
otw orzyć nowe fro n ty  robót. T eraz  
głów ne siły m usim y rzucić do w y ­
konania tego zadan ia . A roboty  
jes t sporo. T rzeba bow iem  prze ło ­
żyć wodociągi i kan alizac ję , kable  
telefoniczne i ciep łociągi. P racam i 
ty m i parać się będą: K om unalne  
Przedsiębiorstw o Robót In ż y n ie ry j­
nych oraz W o jew ó d zki U rząd T e ­
le k o m u n ik a c y jn y .

N isk ie  te m p e ra tu ry  oraz śnieg 
nie przeszkodziły w pracy ogrom ­
nych k a fa ró w . k tó re  naw et w  
mocno zam arzn ię ty  g ru n t w b ija ły  
pale. A le w tak ich  w łaśnie w a ru n ­
kach pogodowych nie sposób b y­
ło prow adzić ja k ic h k o lw ie k  robót, 
gdzie w grę wchodziło ko p an ie  i 
p rzekładan ie  znajdu jących  się pod 
ziem ią przewodów i ru r. R y tm  bu­
dowy został w ięc zakłócony i do­
piero o d w ilż  spowodowała zm ianę  
sytuacji.

T E R A Z  na te j budow ie w i­
dzi się w ięce j lu dz i i maszyn. 
Słońce i c iep ło  są przecież 
sprzym ierzeńcam i budow lanych.

WIELE krytycznych słów skiero­
wanych pod adresem Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Oczyszczania 
skłoniło nas do złożenia tam w:-  
zyty. Odwiedziliśmy więc dzisiej­
szego poranka siedzibę przedsię­
biorstwa przy ul. Kłonowica. 
Przed godzinę 6 rano wyjeżdża­
ły -s ta d  jeden za drugim specja- 
Istyczne samochody.

Dyspozytor Kazimierz Semczyk 
powiedział nam, że MPO skiero­
wało dziś do pracy na terenie 
miasta 51 wozów („Bobry" i 
„Skody” ), 7 pojazdów kontenero­

MPO: Potrzebujemy 10 dni

Notatnik szczeciński
*  S T O W A R Z Y S Z E N IE  M a ry n l-  

stów P o lskich zaprasza na k o le j­
n y  w y k ła d  S tu d iu m  F o to g ra fii M a ­
ry n is ty c zn e j dziś, o godz. 19.30 w  
sali 106 w  M O K . In ż . Jerzy Pisz 
om ów i „Proste te c h n ik i tonoroz- 
dzie lcze” .

4. K O N C E R T  z d edykacją  z o ka ­
z j i  M iędzynarodow ego D n ia  K ob iet 
odbędzie się w  K lu b ie  „R em e­
d iu m ”  dziś o godż. 18.

J u tro  o godz. 15 „R em edium ”  
zaprasza dzieci w ra z  z rodzicam i 
na „S potkan ie  dziecięce” , zo rg an i­
zow ane w ra z  z Zarządem  W o je ­
w ó d zk im  L ig i K ob iet. W  progra­
m ie: p ro je k c ja  baśni film ow ych  
oraz degustacja ciast.

Ą, B W A  in fo rm u je , że ko le jne  
spotkan ie  w  ram ach S tud ium  W ie ­
dzy o Sztuce n ie  odbędzie się dziś. 
N o w y te rm in  zostanie podany do 
w iadom ości zainteresow anych.

+  K L U B  „B on-Ton”  przy  a l. W y­
zw olen ia  85 o rg an izu je  Rodzinny  
T u rn ie j Szachow y. Spotkanie — w  
sobotę o godz. 17 (zapisy przed  
rozpoczęciem  im prezy).

wych, 2 „Jelcze", 2 „Story" f 15 
wozów asenizacyjnych. Łącznie z 
ładowaczami przy odrabianiu zi­
mowych zaległości w wywozie 
śmieci pracuje dzisiaj bez mała 
200 ludzi.

— W  ostatnich dniach doszło 
nam dodatkowe zadanie — mó­
wi pan Semczyk. Odwilż spowo­
dowała, iż wiele piwnic i usy­
tuowanych nisko innych pomiesz­
czeń zostało zalanych przez wo­
dę. Musimy więc kierować tam 
część naszego sprzętu I ludzi, a- 
by udzielić „miejskim powodzia­
nom " pomocy.

— Nasi Czytelnicy dopytują się 
ustawicznie, kiedy MPO upora się 
z wywozem śmieci zalegających 
niejedno podwórko od pierwszych 
dni stycznia?

„Mirindy” będzie więcej

Sygnalizacyjny krach
W C ZO R A J sygna lizac ja  ru ­

chu na w iększości szczeciń­
skich  skrzyżow ań „n ie  praco­
w a ła ” . Jak się dow iedzie liśm y 
urządzenia steru jące na po­
szczególnych u licach u le g ły  za­
w ilgocen iu . Na na jba rdz ie j 
new ra lg icznych skrzyżow aniach 
ko lo row e św ia tła  m us ie li za­
stąpić m ilic ja n c i, k tó rzy  regu­
lo w a li tam  ruch. K tó raż  to  już 
z ko le i szczecińska aw aria  
św ia te ł sygna lizacyjnych...?  I  w  
dodatku zawsze z tego samego 
powodu. (Macz)

S Z U M N IE  zapow iadany na­
pó j „ M ir in d a ”  (o sm aku poma­
rańczow ym ) roz lew any do 
litro w y c h  bu te lek  spotka ł się 
z dużym  uznaniem  konsum en­
tów . Jednak po początkow ym  
tr iu m fa ln y m  pochodzie tego 
n a p itk u  „ź ró d ło ” ... w yschło. N a­
darem nie  p y ta liśm y  Się w  sk le ­
pach o ten napój.

W  osta tn ich  dn iach znowu 
je dnak „ M ir in d a ”  za jaśnia ła 
z łoc is tym  b lask iem  na sklepo­
w ych  półkach. A le  ch im erycz­
ne je j p o jaw ian ie  się i  zn ika ­
nie na ry n k u  spowodowało, źe 
nasi C zy te ln icy  zaczęli zwracać 
się z py ta n ia m i: dlaczego do­
staw y są ta k  n iery tm iczne?

O w yjaśn ien ie  te j kw estii popro­
siliśm y d yre k to ra  szczecińskiego 
b row aru , S tanisław a W ó jc ika .

— N ies te ty , nadal w ielkość pro ­
d u k c ji „ M ir in d y ” jest lim ito w an a  
dostaw am i bute lek . W początkach  
ro k u  w yczerpaliśm y nasz skrom ny  
zapas litro w y c h  bute lek . T eraz , po 
In te rw en c jach  w  zjednoczeniu, 
o trzy m a liś m y  w ystarcza jącą ilość 
szklanych o pakow ań. Jak  się z 
pewnością konsum enci zorien tow ali

„ P A M IĄ T K I ”  PO  Z IM IE ... Fo t.: Z. Jodkow sk i

natychm iast też uruchom iliśm y  
produkcję  „ M ir in d y ” . M ogę zapew­
nić am ato ró w  tego smacznego na­
poju , że w  c h w ili obecnej jesteś­
m y w stanie non stop u trzym yw ać  
jego p rodukcję , gdyż oprócz za­
pasu bute lek  dysponujem y także  
sporą rezerw ą koncen tra tu  „ M ir in ­
d y” .

— N asi C zyte ln icy  uskarżają się 
też na złą jakość zak rę te k  stoso­
w anych  przy litro w y c h  butelkach  
„Pepsi”  i „ M ir in d y ” . T rzeba mieć 
sporo siły aby uporać się z o tw a r­
c iem  b u te lk i. Ponadto zostają na 
n ie j pozostałości po do ln e j p artii 
n a k rę tk i, a n iektóre  sklepy p rz y j­
m ujące b u te lk i życzą sobie aby 
klien c i we w łasnym  zakresie po­
z ry w a li m etalow e pozostałości po 
zakrętkach .

— To praw da. O trzy m u je m y  za­
k rę tk i z zak ładów  w Z aw ierc iu . 
Przedsiębiorstw o to, n iestety, nie  
opanow ało  w  sposób zadow ala jący  
procesu p ro d u kc ji. Po prostu  n a­
cięcia są robione zb yt p ły tko  i 
stąd te k łopoty . W  ch w ili obecnej 
t ra f ia ją  do nas. ha zasadach zw ro ­
tu  opakow ań kauejonow anych , bu­
te lk i z nieszczęsnym i pozostałoś-- 
ciam i. Co praw da m am y urządze­
n ie, k tó re  m echanicznie usuwa m e­
talow e pozostałości z bu te lek  ale  
jego wydajność jest zbyt m ała  w  
stosunku do potrzeb. B ylibyśm y  
n iezm iern ie  w dzięczni naszym  
k lie n to m , gdyby w e w łasnym  za­
k res ie , przed oddaniem  b u te lk i 
z d ję li z n ie j m eta low ą pozostałość. 
D zię k i tem u  będziem y m ogli szyb­
c ie j napełn iać zw rócone flaszk i.

(M acz)

JAZDA
na „łysych” oponach

JU Ż  od dłuższego czasu w  szcze­
cińskich sklepach prow adzących  
sprzedaż części row erow ych  b ra­
k u je  opon do row erów  ty p u  „Re­
k o rd ” , „W a g a n t” , „U n iw e rs a ł” . Są 
w p raw d zie  opony o odpow iednich  
rozm iarach  ale jest to ogum ienie  
starego ty p u  (tzw . „opony czar­
ne” ), k tó re  n ie  pasują do w y m ie ­
n ionych  ro w eró w . Jednocześnie 
ow e ła tw e  do nabycia opony nie  
zn a jd u ją  nabyw ców , gdyż starszy  
sprzęt jest ju ż  m asowo zastępowa­
n y  przez now ocześniejszy. N asuw a  
się w ięc  py tan ie  — po co tak ie  
zapasy do ro w eró w  już n ie  uży­
w anych  i  dlaczego b rak  ogum ie­
n ia  do n a jpopu larn ie jszych  obec­
n ie  m arek? O dpow iedzi na to p y­
tan ie  oczekujem y od handlow ców .

(su)

— Staramy się jak możemy. 
Najwięcej trudności mamy z ty­
mi sektorami miasta, do których 
przez pierwsze tygodnie br. nie 
mogliśmy dojechać z uwagi na 
leżący tam śnieg. Operujemy ak­
tualnie całym naszym toborem i 
stanem osobowym. Pracowaliśmy 
także w wolne od procy sobo­
ty oraz w niedziele. W najbliższą 
niedzielę nasza załoga także nie 
będzie odpoczywać. Nie chciał­
bym udzielać deklaracji bez po­
krycia, ale jestem przekonany, że 
w ciągu 10 najbliższych dni upo­
ramy się z zaległościami w wy­
wozie śmieci.

Liczymy więc na to, iż załoga 
MPO dotrzyma obietnicy złożonej 
publicznie i do 20 bm. uwolni 
szczecinian od zasypujących ich 
podwórza i zsypy śmieci.

WYKROCZENIA MIMO WOLI
WE W C Z E S N Y C H  godzinach ra n ­

nych nastąpiła  dziś aw a ria  sygna­
liza c ji św ie tln e j na to row isku  
tram w a jo w y m  przy al. N iepodleg­
łości róg Bogurodzicy. Czerwone  
św iatło  paliło  się tam  bez p rzer­
w y m im o, że to ram i nie jech a ł ża­
den tra m w a j. Powodowało to sze­
reg p e rtu rb a c ji, gdyż k ierow cy sa­
mochodów k tó rzy  w jeżdżali na to 
przejście po pew nym  czasie usiło­
w a li się z niego wycofać. A  w  
m iędzyczasie za ich pojazdam i 
u staw iały się k o le jk i innych samo­
chodów. P ow staw ały więc groźne  
dla bezpieczeństwa na te j ru c h li­
w e j a r te r ii k o m u n ik a c y jn e j m iasta  
„ k o rk i” .

WYBOJE NA ULICACH 
CORAZ GROŹNIEJSZE

O B S E R W O W A L IŚ M Y  dzisiejszego 
poranka ja k  samochody ku rsu jące  
ul. P io tra  S karg i z ogrom nym  t r u ­
dem forsow ały niebezpieczny w y ­
bój powstały na jezd n i. K ierow cy  
jadący tędy po raz p ierw szy od 
c h w ili gdy z trasy te j z n ik n ą ł 
śnieg — wpadali w rozpadlinę n a ­
raża jąc  na szw ank resory swoich 
pojazdów .

N ajw yższa więc ju ż  pora aby  
P E D iM  czym  prędzej dokona! e w i­
d encji ta k ic h  „zaw a lid ró g ”  i skie­
ro w a ł tam  swoje ek ip y  celem  ich  
usunięcia.

PIASKARKI W AKCJI
DO W C Z E S N Y C H  godzin ra n ­

nych dzisiejszego dn ia  kursow ało  
po naszych ulicach 13 p iaskarek . 
Zostały one skierow ane do a kc ji 
ju ż  w czoraj. Bow iem  m im o po­
m yślnych zapow iedzi meteo, k tó re  
głosiły i i  tem p era tu ra  w nocy z 8 
na 9 bm. nie spadnie pon iżej ze­
ra  — stało się a k u ra t odw rotn ie. 
Słupek rtęc i na term om etrach  
obniżył się od 3 do 3 stopni poniżej 
zera. N a tych m iast też na jezdniach  
i chodnikach powstała gołoledź.

K ie ro w n ic tw o  A k c ji Z im o w e j 
zdecydow ało się na szybkie skiero­
w an ie  na główne trasy m iasta wo­
zów  z piaskiem  i m ieszanką che­
m iczną. W ten sposób un ikn ięto  na 
w ie lu  autobusowych trasach per­
tu rb a c ji kom unikacy jn ych .

Jak nas dziś o godzinie 7 rano  
poinform ow ano w dyspozytorn i 
W P K M  mieszczącej się w „ g rzy b ­
k u ”  przy B ram ie  P o rto w e j, auto­
busy kursow ały  bez zakłóceń. T a k ­
że rano nie odnotowano a w a rii ani 
też w strzym ań ruchu na lin iach  
tram w ajo w ych .

p a n o w ie  ś w ię t o w a l i
NA CAŁEGO

G D Y O D W IE D Z IL IŚ M Y  dzis ie j­
szego poranka M ie jską Izbę W y ­
trzeźw ień , opuszczało ją  duże gro­
no „ lo k a to ró w ” . Jak nas p o in fo r­
m o w ał d yżu rn y  Izby, aż 42 osoby 
skorzystały z usług tego p rzy b y t­
ku. W większości b y li to uczestni­
cy zakrap ian ych  alkoholem  uro ­
czystości zw iązanych z obchodami 
D n ia  K ob iet. N atom iast ty lk o  3 pa­
n ie  tra f i łv  do Izb y . No cóż. K ażda  
ja k  się o kazu je  okazja jest do’-ra  
dla panów aby w ychylić  do dna  
nie jeden kieliszek ponad norm ę.

(Macz)


